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R edakcja Zawadzka L — Teleiony 
138-28. 182-48. 102-28— Administracja 
Piotrkowska IL — Telefon 102-29, 
Redaktoaisjego zastępca przyjmują od 

soślfinyetode b ppołudsta. 

W sFfhn kT eraty: 
PRENUMERATA Unilkfitowa s oé 
bieraniew numerów w administracji 
PT 
UB ograńt do domów Aoir. 
LE E Canh oil S loha 
merata samici tdu i piraya 
| iso Moosi BiR. IR 95, hies. 
iub 7 zł, kwart. GFA) Spiss djy) 
„Prenumerata zagraniczna 4al BOgi 
Artykuly nedesłanę bez oznaczenia 
honorerjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
wrzuconych redakcła nie zwraca 


EEDI TED TSW TE 


Łódź, niedziela 1. XI. 1931r. 


Ceny ogloszeń: 


Przed tekstem £ L l-a strona «9 8) 

m w. m/m I lam, strona $ łam; w 
skicie 40 gr nekrologi 25 grą ewy- 
iezajne 15 grą stroną 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. ta wyra dla poszukuja- 


agło- 
sł, 


wych pracy 10 gr.; najmniejsze 
szenie 120 zł; dla bezrobota. 1 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożeji ogloszenia zagraniczne I 
trójkolorowe Q 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K 0. Nr. 68009 


WAMAACYŃ | MPW 26 6 0 0 A 


Szósty dzień procesu b. więźniów brzeskich. 


laczego aresztowano działaczy opozycyjnych? 


zeznanie dyrektora dep. Kaweckiego, 


Warszawa 1/X1 Wczorajsze posiedze. 
nie procesu przecjwko przywódcom „Cen: 
trolewu* zaczęło się dopiero og: llej, 
czyli z półtoragodzmnem opóźnieniem. 
Wynikło to stąd, że w soboty sędzjowie 
mają stałe swe zebrania. 

Obraz sali bez zmiany. P, Louis de 
Brouckere, który wczoraj ukazał się do. 
piero w południe, od rana uczestniczy w 
procesie i Siedzi na pierwszem miejscu. 


P, KAWECKI ZEZNAJE.. 
Posiedzenie rozpoczęto od 
zeznania p. Kaweckiego, 
naczelnika bezpieczeństwa w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 


Przewodniczący: Strony zechcą zwol- 


nić świadka od przysięgi? 
Adw. Berenson; Nie, prosimy o zaprzy” 
siężenie. 


Przewodniczący: Czy znane 54 panu 
zarzuty, ciążące na oskarżonych i co pan 
może w tej sprawie powiedzieć, 

Nacz. Kawecki: Oo 1928 r. pełniąc 
służbę na stanowisku naczelnika wydzła- 
łu bezpieczeństwa, zauważyłem zjawiska 
które „a oł 
poważnie mnie niepokolły. 

Dało sę zaobs”rwować  zadraźnienie 
w organizacjach politycznych. 

W 1929 r. musiałem zwrócić uwagę 
na fakt urzadzenia pod Częstochową kur. 
su dla milicji P. P. S. o charakterze woj. 
skowym. Na kurs ten delegowano najwy- 


Zdniność 
płatnicza Niemiec. 


Tomasz Lamont współwłaściciel 
Banku Morgana ocenia xdolność 


bitniejszych przedstawicieli milicji z ca- 
łego kraju, O przebiegu kursu i tem co się 
tam dzieje byłem dokładnie informowany, 


Musiałem wówczas zwrócjć uwagę na cel | 


tej roboty, 
DEMONSTRACJE. 

W sierpniu i wrześniu 1929 r. opozy. 
cja stworzyła organizację zwaną „Centro. 
lewem", która we wrześniu zajęła stano. 
wisko zdecydowanie wrogie przeciwko 
Rządowi. Początkiem była odmowa przy- 
bycia na konferencję z ówczesnym pre- 
mjerem dr. Świtalskim. 

Tworzyło się dalsze zaogniemie | wi. 
działem dążność „Centrolewu“ do dalszego 
zadrażnienia i obalenia rządu. 1 listopada 
1929 doszło do demonstracji na stokach 
Cytadeli, gdzie przemówienia mówców 
były tak agresywne, a zachowanie manife. 
stantów tak grożne, że zostało zarządzone 
rozpędzenie pochodu. Wystąpiły jaskrawo 
trzy czynniki: jątrzenie, dalej wnoszenie 
niepokoju na terenie sejmowym a w listo- 
padzie dążności do urządzenia strajku ge- 
neralnego. 

Myśl strajku generalnego była bardzo 
niebezpieczna gdyż groziła zahamowa- 
niem życia państwowego. Nastąpiło po- 
tem wszakże pewne odprężenie i 

do strajku nie doszło. 

Musiałem zauważyć wzmorzenie to. 
nu prasy opozycyjnej, która atakuje rząd 
w sposób niedopuszczalny krytykując 
każde jego zarządzenie, każde posunię- 
cie. 

Mój kolega naczelnik Hauke — No- 
wak musiał zarządzić śledzenie tonu 
prasy. Władze były zmuszone do zarzą- 
dzena szeregu konfiskat, które- przyjęły 
charakter masowy. Mimo to następuje 
dalsze zaostrzenie. ” 

wn: a> AGRESYWNE TŁUMY. 

Posłowie w swych przemówieniach 
wygłaszanych na wiecach powodują ko- 
nieczność rozwiązywania zebrań, przy- 
czem policja musj się niejednokrotnie 
uciekać do siły.. 

Jednocześnie zaczynam zauważać, że 
pod wpływem prasy zaostrza się nastrój 
w społeczeństwie. Masy robotnicze przy 
najdrobniejszych zajściach ulicznych zaj- 
mują agresywne stanowisko względem 
policji. 

Na wiecach ton się podnosi i że się 
tak wyrażę obrazowo, odsądza się mini- 
strów od czoj i wiary, robiąc z nich zło- 
dziej, 

Tak trwa do lutego 1930 r. 

Opuszczam wówczas stanowisko na. 


płatniczą Niemiec na 1 miljard| czelnika wydziału bezpieczeństwa i zosta. 


marek. 


Warszawy, 


ję komisarzem rządu m. st. 


Koniec inflacyjnego miljonera. 


| 


„| Wołano iż rząd ukradł 


które to stanowisko piastuję do czerwca | 


1930 r. 

Zetknąwszy się bliżej z terenem, mu- 
siatem stwierdzić, że informacje pocho- 
dzące z terenu nie są zupełnie przesadzo. 
ne. Nastrój grozi fermentem. Starałem się 
swoją polityką wprowadzić pewne uspo- 


kojenie, ułagodzić konflikty, odbywałem 
konferencje. Nie udało się jednak celu 
osiągnąć. 
RUCHAWKI. 
W lipcu obejmuję z powrotem sta- 
nowisko naczelnika wydziału bezpie- 
czeństwa. 


Następuje kongres Centrolewu. Opi- 
nja jaką sobie o mim wyrobiłem jest na. 
stępująca: Było to przygotowanie, próba 
sił, oraz próba wywołania 
Krakowie, które w tej czy 
miały zmusić rząd do ustąpienia. 


innej formie, 
Gdy 


kongres krakowski nie dał tego efektu, 

została wówczas powzięta myśl 
zrobienią ruchawki 

nietylko w jednem mieście, lecz w 22 


miejscowościach. Czemu w 22, a nie n. 
p. w Warszawie? 

Moja supozycja Jest taka, że zdawa- 
no sobie sprawę, iż aparat bezpieczeń- 
stwa, który jest liczebnie slaby..." 

Z ławy.obrończej ktoś coś dopowia- 
da. P. Kawecki zatrzymuję się, spogląda 
ku autorowi okrzyku, poczem mówi da. 
lej: 

ł — Zatem uważano, że zorganizowa- 
nie wystąpień w wielu punktach jedno- 
cześnie byłoby trudniejsze do opanowa- 
nia i łatwiej mogłoby doprowadzić do 
przeprowadzenia zamachu. 

Pełniąc ponownie służbę na stanowi. 
sku naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
zacząłem obserwować į stwierdziłem, że 
otganizacje, które zawiodły się w swoich 
fadziejach na Kraków pójdą na przepro- 
wadzenie 

zamachów w całym kraju. 

Składałem w tej mierze referaty swej 
władzy przełożonej, referaty oparte na 
konkretnym materjale, Reasumując zatem 
system opozycji stwierdzam, iż polega on 
na wprowadzeniu zaognienja, następnie 
na nadawaniu tonu prasie szykanującej 
w sposób niedozwolony rząd — i godzą- 
cej w jego interesy. 

Każdy fakt przelnaczano, dążąc sy- 
stematycznie do podiywania autorytetu 
całego rządu oraz poszczególnych osób. 
600.000 tysięcy 
złotych. 

Adw. Berenson: Mało. 

P. Kawecki z` uśmiechem: 
szam, omyliłem się. 

W dalszym ciągu dyr. 
znaje: 

— Równocześnie spotkałem się z u- 
siłowaniamą wprowadzenia destrukcji w 
szeregach policji. Wydano nawet specjal- 
ną odezwę do policji, wzywającą do nie- 
strzelania do tłumu į do nieposzanowania 
przepisów. Na wiecach wyliczano wszy- 


Przepra- 


Kawecki ze- 


| stkich obecnych policjantów, którzy prze- 


| dzeniomi 4 


Pałac słynnego miljonera inflacyjnego Castiglioni znanego w Wied- | 
miu ze swej rozrzutności został sprzedany na licytacji za miljon 
szylingów, 


szkadzali w wygłaszaniu podburzających 
przemówień i mówiono, że się z nimi px 
rachują. Szło o wytworzenie nastroju 
nastrój ten wytworzył się. Wszyscy od 
czuwali, że coś się szykuje, 
że musi nastąpić starcje. 

Dnia 31 sierpnia władze spotkały sių 
ze zdecydowanym oporem ną wiecu w 
Łowączu. Wiec ten zakończył się krwawi 
Demonstracje w Warszawie w dniu 14 
września urządzone były wbrew zarzą 
intencjom władz partyjnych 
które przestały panować nad masamij. 

Tak samo samorzutne były demon 
stracje w Toruniu i Łowiczu — wszędzi 
tam połała się krew, 


PRZYGOTOWANIA DO ARESZTOWA: 
Mając na uwadze, że demonstracje 
mogły by się przerodzić w strajk gene 
ralny, a dalej w stan rewolucji, - zrefera- 
wałem tę sprawę dyr. 
a on p. min. Składkowskiemu. 
polecenie przygotowania listy 


Dostałem 


rozruchów w | > 


Stamirowskiemu, ; 


działaczy opozycyjnych, 
rozwinęli najbardziej 
działalność, Jeden egzemplarz tej listy 
wręczyłem dyr. Stamirowskiemu, drugi 
min. Składkowskiemu. Dnia 9 września 
wespół z dyr. Stamirowskim -zostałem 
wezwany do ministra Składkowskiego, 
który wręczył mi listę kilkudziesięciu 
nazwisk i rozkaz przeprowadzenia are- 
sztowania tych osób, W myśl rozkazu 
przeprowadziłem te aresztowana. 
To wszystko co miałem do zeznania. 

Przewodniczący: Może mi pan powie, 
kto dążył do wywołania strajku kolejo- 
wego? 

Świadek: Strajk ten organizował 
Z. Z. K., pozostający pod wpływem P. P. 


którzy aktywną 


Przewodniczący: Jakie było założe- 
nie tego strajku? ; 
Świadek: Miała to być groźba zmu. 
szająca rząd do ustąpienia przez zahamo. 
wanie ruchu ; sparaliżowanie połączeń, 

Przewodniczący: Czy w prasie było 
nawoływanie do obalenfa rządu przemo- 
cą? 

Świadek: Ogólny ton prasy wskazy- 
wał na to. Przytoczę tu parę przykładów. 

Tu p. Kawecki rozwija trzymany w rę- 
ku papier i zaczyna czytać. 

Adw. Berenson: Przepraszam czy pan 
czyta to z wycinków prasowych? 

Świadek: Nie, to są moje notatki, 

Adw. Berenson: Proszę pana, p. prze- 
wodniczący pyta o prasę, więc my byś. 
my chcieli dowiedzieć się coś o prasje, 
a nie o „prasie“ Min. Spraw Wewn.. 

Na pytanie przewodniczącego naczel. 
nik Kawecki konkretyzuje pojęcie obale- 
ma rządu: Służą do tego demonstracje 
i wszelkie walki uliczne. 

Przewodniczący: Ale 
charakter obalenia rządu przemocą, 
naciskiem moralnym? 

Świadek: Kongres krakowski, demon. 
stracje w 22 miastach polskich mogłyby 
się 


czy to miało 
czy 


rozłać na cały kraj 
i nie byłyby już presją moralną. 
PYTANIE PROKURATORA, 

Prokurator: W tej walce z rządem by- 
ła poruszana osoba Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej? 

Świadek: Owszem, była wciągnięta 
osoba Prezydenta w wir 
nej. Na konkresie krakowskim żądano 
przecież ustąpienia Prezydenta Mościc. 
kiego, co miało już charakter walki z 
Państwem. 

Prokurator zapytuje następnie świad- 
ka w sprawie broni, posiadanej przez 
ludność. 

Świadek: Ja jako szef policji politycz- 
nej, najpierw Litwy Środkowej, następ- 
nie całej Polski odbierałem dużo broni od 
ludności cywilnej. 


walki politycz- | 


Prokurator: Mnie nie idzie o ludność, 
a powiedźmy ściślej o członków P. P. S. 
Świadek: P. P. $.- sprowadzała broń 
nielegalnie i magazynowała w lokalu par- 


tji oraz w mieszkaniach posłów, Milicja 
była uzbrojona i dysponowała krótką 
tronią. Dowodem tego była strzelanina 


na Placu Teatralnym, a potem na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, 


, gdzie padły trupy. 


CZERWONA STRZAŁA. 

- Dalej na prośbę prokuratora świadek 
opisuje rolę T. U. R..a (Towarzystwo U- 
niwersytetów Robotniczych) który mimo 
pozorów oświatowych  trudnjł się akcją 
polityczną. T. U. R. tworzył swoją włas- 
ną milicję, występującą pod nazwą 
„Czerwona Strzała. 

Prokurator Czy pan sam układał li. 
stę osób najbardziej zaangażowanych w 
Centrolewie? 

Świadek: Tak. 

Prokurator: Kto sporządził. doniesies 
nie do władz prokuratorskich o dokona- 
nych aresztowaniach? 

Świadek: Również ja w dniu 11 wrze. 
śnia, 

Adw. Eerenson: Czemu w aktach spra- 
wy niema nakazu aresztowania? 

Św rack: Test to moje własne przeo 
czenie. 

Adw. Berenson: Cem pan wy”ymia 
czy, że nie przeprowadzano rewivji zwła. 
szcza w Hotelu Scjmowym, gdzie prze. 
chowywano I roń. 

Świadek: Chodziło o szybkość postę- 
powania. 

Świadek Kawecki kończy swoje zezna» 
nia o drugiej popołudniu. Po przerwie 0- 
biadowej zeznawało dziesięciu św'adków 
oskarżenia, przeważnie policjanć* z Tar: 
nowa, 

Dalszy ciąg procesu w pon'e”r'ałek. 

Ea 


Profesor Otton Warburg otrzymał 

nagrodę Nobla w dziedzinie me- 

dycyny zą badania nad procesem 
oddychania. 


Rewolucja w Brazylji. 


|Główna ulica w północnobrazylijskiem mieście Pernambuco, gdzie 
wybuchła rewolucja przeciwko prezydentowi Vargą (u dołu), 
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Tryb i 
dowodem 
wyobraźni 


I=F | 


— Pro: 
że mi pė 
gẹ panu 
kwestję pi 
Pani L 
jasnym og 
politowan, 
na białe m 
wała. Pr. 
w podmiej 
zarabiając 
tego ubran 
ogo!'ony i 
już dłużej 
wy genjalr 
chimem: 
parvżankę, 
rodowości 
Pa onuszc: 
gina} 7 pra 
mostłaby z 
gie, hy ci 
znawrotłem 
Rnearze, 
cv ' za Sn 
wyrzuci g 
hez orosza 
— Phy 
nn: — 7ac7 
ła carta i 
ol-nrzveta]: 
rira: 
mia vron 


tatn Myn? 
ła żadałom 


tronche 


5 

x 
r 
$ 


y Ó, 


zoraj= 
a dro” 
y Wi 
napad 
praw: 
Rudy 
amiń- 
złoty” 
nku. 
olicia 
nia u- 
eSZt0- 
.jeniu, 
napa- 


meza 


<A 


4) 


NY 


bardziej eleganckiej į nowoczesnej 


Nr. 299 


U | 


WŁOSÓW MINĘŁA BEZPOWROTNIE 


Wizyta u mistrza kunsztu fryzjerskiego Antoine”a. 


Paryż w październiku. 

jest osobliwością auilusiery paryskiej, 

s wsżysikić Uzicuż.iy przeinysiowo - 

ŁAJOPUKOWE liduięrają Cech artyziiu, tem- 

baiuziej, jezeli Cziowiek, tiruuniący się 

nemn, jest sam artystą, jak mistrz Kunsz. 

lu iryzjersk.ego, Pojak Antoine, (Liepiclew 
ski), który zyskał sobie 

rozgios Świaiowy, 

Wydaje się zupeitnie naturalne, że 
Anto.ne mieszka na Polach Elizejskich, naj 
dz.el- 
nicy Paryża. W sieni odbiera s.ę odrazu 
wrażenie uroczystego przyjęcja, pomeważ 
przechodzi się od wejścia do windy 
wśród podwójnego szeregu kulisto przy 
ciętych drzew wawrzynowych. 

Po wejściu do pracowni przedewszyst. 
kiem rzuca się w oczy szklana Ściana z 
błęk tnego i czerwonego szkła, sięgająca 
sufitu, przez którą słońce jgra w żywych 
kolorach. Na stalugach przed oknem 
stoi portret Antoine'a, rozpoczęty przez 
malarkę Lipską. Artystka wyobraża An- 
toine'a 

w postaci djabła, 
w jaskrawej szacie, trzymającego na ręku 
psa, zwanego Joujou. 

Ani malarka anj Antoine nie ruszyli się 
z miejsca, gdy weszłam do pracowni. 
Zdumienie moje z tego powodu szybko 
stłumiło zainteresowanie, wywołane roz- 
mową bez wszelkiego wstępu. 

— Czy zauważyła pani, — zagadnął 
mnie Antoine, — że w domu moim wcale 
niema drzwi? Nowocześnj ludzie nie po- 


trzebują się zamykać. Nie znają hipo- 
kryzji. 
Na życzenie moie dowiedzenia s'ę 


czegokolwiek o modnych uczesaniach, jak 
z pod ziemi ukazał się służicw z szere. 
giem pudełek, z których mistrz wyjął 
kolejno rozliczne fantazje peruk w rozmai 
tych kolorach — białe, l.la, popielate, wzo. 
ry nowoczesnych uczesań, z których każ- 
de ma swoją indywidualną nazwę. Jest 
np. Cathórine w wieńcu sztywnych cie- 
niutkich loczków, Nicole — uczesanie we- 
dług wzoru starogreckiego z odcieniem 
nowoczesnym; ićnevjeve — uczesanie z 
epoki Ludw,ka XV, i przeróżne inne peru- 
ki — Odette, Josette, Germaine j t. d. 

Antoine sypje pomysłami, jak z rogu 
obfitości, į widać, że jest to człowiek, 

obdarzony niewyczerpaną wyobrażnią. 

Wyraził. zdanie, które dzielą dzi$ 
wszyscy, że epoka długich włosów i wiel 
kich fryzur minęła bezpowrotnie. Kobie. 
ta dzisiejsza, pracująca na życie 1 oddana 
sportom, tym potrzebom codzienno :ci pod 
porzadkowuje ubiór swój j uczesanie. 

W chwilach wolnych od zająś, kobie- 
ta może į powinna dbać o stroje i na te 
chwile właśnie Antoine poświęca swoje 
arcydzieła peruczek, lekkich jak viórka, 
w przeświadczeniu, że modą ich przyjąć 
się musi. 

Tryb życia Antoine'a iest wymownym 
dowodem jego bo4ttci, nieokiełznanej 
wyobraźni, Świadz»y © tem egzotyzm je. 


Ii RACHILDE 
DDE ia a 


m — — 


VII. 


— Proszę, kochany panie Tranet, niech 

że mi pan objaśni tę całą sprawę. Mo- 
gę panu dopomóc, jeśli chodzi tylko 0 
kwestję pieniężną. h | 

Pani Desambres jadła Śniadanie przy 
jasnym ogniu kominka, a papa Tranet, 
politowan.a godny, patrzył z zazdrością 
na białe musujące wino, które sobie nale- 
wała. Przez trzy tygodnie był kelnerem 
w podmiejskim szynku w okolicy Tours, 
zarabiając franka dz ennie, bez przyzwol- 
tego ubrania, w dziurawych butach, nie- 
ogo!ony į rozczochrany. Kiedy nie mòg 
już dłużej wytrzymać przyszła mu «io gło 
wy genialna myśl, jak niegdyś z balda 
chimem: postanowił poprosić o pomoc 
parvżankę, Pomiędzy ludźmi tej samej na- 


" rodownści można ważvć się na w:zvstka 


Po oniszczeniu domu Rartantów schudł i 
g'nał z pragnien a. Gdvby córka zechciała. 
mosłaby z pamaca przviaciólki postarać 
sie. hv ci przeklecj skancy nrzysty go 
znawrotem Cn za Indzie, Boże Śwetv! 
Rornrze, którzv skanili sohie iak żebrą. 
cv * za nalenie kilku nofznvch nniaków 
wyrzunił go mimo grudniowego mrozu 
bez oroszą na hruk. 

— Powiem pan; wszvstko, riekna na. 
nm — zaczał. — Wim, że nani 


ła chrta ; 


Inh; mo: 


to me ośmielą, PRartannwie 


trnrzivetal: 7a ęnnenbnnści že analita g'a 
trocha drznwa ońdvż Aawra Inż nraane' 


m'a wwurzncić 1 czekał telba na labie nra 


tatrrt Mnie. ich nica! Dn lichat Czyż ta 
fa żadałom od nich pomocy? Wezwał 
» 
A 


POWIEŚĆ. 


| Pani Adonis. 


go domu. Wszyscy już wiedzą, że An- strony; potrzebują jedynie odpow'ednie 
toine go oświetlenia. 
syp'a w Szkitnej trumnie, Ponadto uważa, że bardziej ceni się 


Do sypialni jego prowadza szk!ane scho | <legancke i wypielęgnowane kobiety od 


dy. Sypialra wyłożona jest sztlan +y, | Pięknych. Trzeba jedynie Kaga z 
barwnemi Mły*1 "i. Szıy są ze szkłą z| Sztuczna, powierzchowna elegancja nigdy 


harmonijną być nie może. 

Trzeba umiaru 
i umiejętności pogodzenia dochodów z sto 
pą życia — rzeczy, 
kosztownych strojów. 


szklanemi, '073> ranem; drzwiami 

Również i jsatnini; jest 
szkła į wszvs:kie naczynia 
szklane. 

Najbardzei orygnalnie przedstawia 
się biurko Aqtnnea, w Tosteci Szeregi 
półek. wpuszczon=ch w podłogę, na któ 
rych Antoine przechowuje zwój czarny pa 
pier listowy. P'sze na nm białym 
mentem. Tutaj również przechowuje kovje 
z starożytnych muzeów, z któryca czer- 
pie swoje natchnienia. 


Ogół ludzi przyziemnych | mat:riali. 
stycznych nie może sprostać pu! nr te. > 
go niezwvkłero człowieka, cizkawego zja- | * r 
wiska naszych czasów. 

Antoine jest doskonałym znawza dnszy 
kob ecej į podaje doklau1 charakietysty 
kę nowoczesnej kobiety, Jego zdaniem 
niema wcnla banstnvcii kobiet, n ile znaj 
da sie pod odnowiednim w, lywem. Ttrzv 
muje, że każda kob eta ma swoje dobre 


z nbiroweo 
kuchenne są . À 
która nie wymaga 


Mal. 


lc 


Murzyni zam'en 


Zmana koloru skóry u murzynów 
zdarza się obecnie tak czesto. że murzy 
i mają na to specjalne słowo” , passing” 
j- „przejście *. 

Powodem tego zjawiska są coraz czę 
strze 

małżoństwa mieszane 

| między białymi a murzynami. W Nəs- 
| wym lorku, gdzie na 34 „kolorowych: 
znajduje się zaledwie jeden murzyn czy 
stej krwi, żyje podobno aż 10.000 osób: 
które „przeszły“ to zraczy zatraciły zu 
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Womecia mne wnd A. 


Długotrwałe deszcze spowodowały wy stąpienię 7 brzegów kanałów weneckich 
Cały plac św. Marka stoi pod wodą. 


PRIEDACK: WIARINMION, wie? Czy onieśmielam pana? 
p m — Skądże, boże Święty! dobre ko- 
biety wcale mnie nie onieśmielają, widzę, 
że pani ma dobre serce, chociaż... (miat 
powiedzieć: „nie ma pani piersi”, lecz za- 
trzymał s.ę z otwartemi ustami). 

— Jakóbje, proszę podać szybko na 
krycie! — powiedziała Marcela, 
jącemu lokajowi. 

Jakób przyniósł nakrycie, a Tranet z 
dziecinną radośc ą zabrał się do jedzenia. 

— Chciałbym strasznie wynaleźć coś 
dla pani, daję słowo! — zawołał, chwy- 


usługu. 
Mię, bym utrzymywał w porządku ch 
zabrudzony magazyn, jakby to było za. 
jęcie dla godnego szacunku teścia! Przez 
nich zaniedbałem moje interesa w Paryżu, 
gdzie byłem bardzo szczęśliwy. Mieszka. | 0" s - 
łem w Bellev Jle | tając za butelkę z białem winem. 
è pa > Kee Pa a p pa och: a 

Nie zna pani Belleville? Szkoda! Bar-| , da ja sę: z (ym Kiejem, kochany pa 
dzo tam wesoło, robotnicy potrafią sobie | nie rane" nę w" 
pohulać, a pozatem są į mile dziewczynk . = Pachnący klej!... mało ord owało, 
Wyrabiałem wyplatane krzesła ; różne ja byłby się udał, proszę pan! Świetny 
artykuły własnego pomysłu. I nae ką. | Interes! Bardzo małe koszta wyrobu, 
ża mi na gwałt przyjeżdżać! „Bedziesz | nic, tylko okrawki króliczej KOY; trochę | 
sę czuł u nas jak w domu! Damv ci włas | Ż£ Atyny, białego wosku į ekstrakt roz. | 
ne nakrvcie, materac, nowe snodnie i ad|marynu dla dodania miłego zapactn. C 
czasu do czas" Krople kaniaku. Zostań | TOCI nie chcieli jednak tepo zrozumieć 
z nami. pann Tranet, cintai sobie ornsze | Tacv szlachetni Indzie, jak ja, nigdy nie 
Redziesz chrzestnym vicem, gdy tylka znajduia uznania! 
urodzi s'e nam dzieciak“, : — Naprzykład Krzysztof Kolun ! — 

Byłem wzruszony, proszę pani... zosta | SZepnęła poważnie Marcela. 3 
łem, jadłem... i nagle... przez jedną źle | Papa Tranet pożerał co było pad kg 
zgaszoną zapałkę wyrzucają mię na ulicę 4, musiano mu sporzadzić jesz”/e tejen 
Gdyby pani bvła słyszała mamę Bartan... omlet. Dwie butelki wina zniknęty zupe! 


ona potrafi już coś powiedzjeć!,., Groz'. ne, gdvż niepostrzeżenie ig oalet e pod 
ła wezwaniem policii... Zachowałem się stół, bv nie zauważono, że je wynróżnił 
z godnością į poszedłem... pozostaw ajac — Proszę, niech nan je — ZACHECAA 
im moje manatki. Chciałbym wrócić do | nodziwiajac mo Marce'a. — Później nomy 
Paryża... tylko... (wskazał na kieszagy nie | ślimv o niemiłych sprawach. 
mam żadnych pien edzy, łaskawa pani. Przy kaw.e stał się niemal w; mowny. 
Marcela Desambres wysłuchała go zj Opowiedział całe swoje życie biedne:rG 
uśmiechem. wynalazcy. którego stale naciągały «obie 
— |Jadłeś śniadanie, pano *Tranet? — | ty į narzekał na skanstwo manty Partan, 
zapytała nieszczotliwvm głosem. która kazała jego córce svpinć w pobieło- 
— Nie... przekasiłbym coś chetnie... | nym wapnem pokoju, w którym się dymi 
oczyw ście w kuchni łaskawa nani. My, ło z pieca. 
narvżanie. umiemy zachować się z szacun — lle trzebaby nam było, by zrobić 
kjem. interes z klejem? — zapytaa w koncu pa- 


— Dlaczego nie w mojem towarzyst 
| 


Fantastyczny wynik 


[nteresującego doświadczenia które- 
go komizm jest jednak nader pouczający 
dokonał teoretycznie wobec sfer k erow 
mczych Banku Międzynarodowego we- 
deński ekonomista prof, Leopold Bauer 
wysłał on manow cie pod adresem hai 
ku szyling austriacki, z prośba o uloko- 
wanie go na rachunek beżący. przy © 
procentowamiu 

w wysokości 4 proc. rocznie 
w załączonym liście prof. Bauer ośwFad. 
czył, że idzie tu o tranzakcie olbrzyma 
gdyż zam erza on dysponować swym 
rachunkiem” dopiero za 1.500 iat. to 


jest w roku 3.431. Kapital. iakf przez ca 


Ifv ten okres się zbierze ma bYć rozdze- 


7i ps PRT 


Siale, czy czarne? 


iają kolor skóry. 


| pełnie swe murzvńskie cechv. 

Sprawą mieszania się rasy czarnej z 
białą zajmuje się od dłuższego czasu 
instytut Carnexviego, którego lekarze 
stwierdził. że krew 

biała iest dominujaca 


jl że wskutek mieszanych małżeństw ste 
rasa bała zamien'a się na czarna, ale za- 
chodzi zjawisko wprost przeciwne. 


Doświadczenia wykazały że kobiety 
łatwiej zatracają swe cechv rasowe niż 
ineżczyźni. Murzynki, o Te pochodza z 
czwartego skrzvżowania z rasą białą. 
nie różnią się już niczem od kobiet bia 
tych. 

C ekawe jest, że jeżeli oboje małżon 
kow*e są mulatami, t. j, pochodza od mat 
kí murzynki £ ojca białego albo odwrot: 
nie, to dzieci ich mogą być albo zupełn e 
białe albo też 


zupełnie czarne. 


Wchodzi tu w grę t. zw. 


dziedziczenie po przodkach 
stopn'a. 


Sr 3 


A maz 


realnego obliczenia. 


Co da jeden szyling po 1500 latach? 


| lony, jak następeje: Rank miedzynarode 


wv podejmie dla siebe, za usługi bwchai 
tervine bilion funtów szterlingów. kwo 
ta, która — oświadcza prof. Bauer == 


wzmocni odpowiednio kapita? bankowy 


Królowi Anglj of'arowana bedzie w pre 
zencie bryła złota wielkości metra kubi 
|cznego. Imperium brytviskie. któremu 
bank wvpłaci część „majatku“ Banera 


będzie mogło kupić za gotówkę 

całv kontynent afrykański, 
Dalsze dvspozvycie właściela fantasty 
*:znewo rachunku bieżącego dotvczą žit- 
aadnienia bezrobocia: każdemu bezró: 
botnemu w Anelj! bark wvpłacać bedzie 
po 20 funtów dziennie. Powstunie dalej 
instytut dla f nansowania nowvch wyna- 
lazków o kanitale zakładowym w wyso- 
kości m'ljarda funtów szterlingów. Bil. 
jon funtów otrzyma następnie — na ży 
czenie zlecen'odawcy. ten. któremu u 
da się przebyć przestworza ` dotrzeć na 
inną planetę. Ponieważ — jak dalej © 
świadcza prof. Bauer — jest prawdopo- 
dobnem że w roku 3431 długi wojenne 
nie bedą jeszcze uregulowane. przeto 
|pragnić on. bv je spłacano kapitałem. 
figuruiacvm na jego „rachunku bieżą” 
cvm“. Po odlczeniu pewnei odpowied- 
niej kwoty na rzecz ! "ei Narodów: resz- 
tę — to znaczy milion funtów” szterlin= 

gów otrzymają 

spadkobiercy deponenta 
Tcoretvcznie rozliczania prof. Baw 
era są dokładne gdyż w okresie 1.500 
| lat. jeden szyl nę złożony w banku na 4 
| Proc., przyniósłby taką kwote. której 
| równowartość można sobie przedstawić 
w postaci bryły złota. znaczn:e wiekszej 
od kmi ziemskiej. Żartobłwe dośwlad* 
czenie prof. Bauera posada jednak głęb 
sze znaczenie: potwierdza mianowfcie 
to. co nanisał w swem dziele ekonomicz 
nem. w którem dochnadz do przekona- 
nia. że zaciagniętyv dług o ile nie zosta- 


atawizn t. j. | nie zwrócony w krótkim terminie. wzra 
wyższego | sta z procentam |; odsctkami od procen- 


tów do tak olbrzymiej kwotv. 
że luż go więcej zwrócić nłe można. 


Świętokradztwo w Lourdes. 


KŃsądz spłoszył włamywaczy. 


Popełniono wielkie świętokradztwo | do ucieczki. 


w kościcle Matki Boskiej z Lourdes, w | 
miejscowości  Pavillons-sous-Rois wej 


Francii. Ksiadz Rigault, który sypia w| 


samym budynku kościoła. tuż obok biu- | 
ra paraljalnego,. zbudził się_a godzinie 
pół do trzeciej nad ranem wskutek ja- | 
kiegoś A 
podejrzanego szmeru, 

dochodzącego z tego biura. Zerwał się 
natychmiast i otworzywszy drzwi. zna- | 
lazł się twarzą w twarz z dwoma nie. | 
znajomymi. z których jeden, zmierzyw- 
szy z rewolweru do księdza, krzyknął: 
— Milcz, bo strzelę! — Potem obaj wła 
mywacze odtrącili księdza i rzucili sie 


Zaalarmowano  natych:- 
mies 
wysłani na zwiady wywiadowcy aresz 
towali jakiegoś podejrzanego osobnika, 
który na ich widok chciał umknać nic- 
postrzeżenie, 
zrazu wypierał się wszystkiezo, 
jednak w czasie rewizji osobistej znale- 


ziono przy nim komplet przyborów zło- “ 


dziejskich, rewolwer oraz sumę 10.000 
iran., z której posiadana nie umiał się 
wytłumaczyć, przyznał, że jest autorem 
świętokradzkiego włamania, którego dò 
puścił się wraz z nieznajomym, jak 
twierdzi, mężczyzną. Policja jest już na 
tropie tega wspólnika. 3 


A 
Popierajcie Przemysł Krajowy. 
nnn A w c 


ni Desambres, zapalając papie. osa. 

— Przypuszczam, że Pięć... pięć... 
Mój Boże, zapewne będzie się pani wy. 
dawało, że to duża kwota... 

Zamierzał powiedzieć pięcset franków, 
lecz nie śmiał, 

— Pięć tysięcy franków, nieprawdaż, 
panie Tranet? 

Fabrykant krzeseł był olśniony. Ta ko- 
bieta posiadała chyba skarby do wyrzu- 
cania? Pięć tysięcy frank5w!... 

— Może to za wiele, proszę pani... 
Proszę zważyć, że gdyby mi się ten klej 
nie udał... może rozmaryn nie da się asy. 
milówać, jak twierdzą chemicy. 

— Pożyczę panu, panie Tranet, pięć 
tysięcy franków pod warunkiem, że bę. 
dzie pan przeprowadzał doświadczenia u 
mnie, daję panu mieszkanie j utrzymanie, 
byś nie wracał już do Bartan'ów, Córka 

edzie pana mogła odwiedzać, a ponie- 
waż w jej pokoju jest zimno, będzie się 
"Ho tak strasznie, by się rozgrzała. Mam 
właśnie mały pawilon nad stawem. Jest 
bardzo wilgotny, więc będzie to dosko. 
nała sposobność, aby go wysuszyć.. nie- 
prawdaż? 

Papa Tranet skrzywił się. Domyślił się 
o co chodzi, lecz trzeba było przymknąć 
oczy. Zważywszy wszystko ten głupi 
Ludwik sam ponosił odpowiedzialność za 
te wszystkie Śmieszn* rzeczy. 

— Zgadzam się, proszę pani! — 
oświadczył — żebw tylko córka nie m'ała 
" za złe, wszystko będzie dobrze. Ulep 
szę mój klej i nazwę go im' «em pani, 
jeśli sie udal... 

— Zastanowimy się jeszcze nad tą pro 
pozycją, panie Tranet... Przyznam się 
pann. że mię ona przeraża... 

Wynaliwszy papierosa, Marcela wło- 
żyła płaszcz. 


Zwiedz.li pawilon, w którym były dwa 
pokoiki z piecem, odpowiednie dla do. 
świadczeń. lokaj otrzymał polecenie, by 


ustawił łóżko, krzesła, kociołki į polana 
Tranet, dumny z siebie wypowiedzia. 
rozmaite objaśnienia, które ;sważał za 
konieczne. 

— Oczywiście nie ruszę się z mieszka: 
nia. Dzień i noc będę ulepszał klej... cze. 
kając na odwiedziny córki. Będę siedrial 
ccho, że ani nie będzie mię stychać, Po. 
zatem nigdy nikomu nie zawajzam. Nie 
będę się kręcił po dywanach w salonie. 
Niektórzy starzy ludzię podsłuchują pod 
'rzwiami, Ja umiem się należycie zacho. 
wać, może pani być spokojna! . 

Marcela uśmiechnęła się. 

— Trzebaby uwiadomić Lolę, gdyż oc 
jakiegoś czasu jest niełaskawa. 

— Proszę spuścić się na mnie. Pap; 
Tranet potrafi być wdzięczny. 

Nazajutrz wielki wynalazca udał się 
do domu Bartan'ów. Został przyjęty przez 
zięc.a. 

— Ach! to pan! — zawołał zdziwiony 
młody człowiek — Myśleliśmy, +e pay 
się utopił! Córka już pana opł» iras, 

— Czy jesteś już po śn tdaniu, Mój 
drogi? — zapytał Trans, głosniej niz 
zazwyczaj. 

— Ja! jeszcze nie, dłaczego pan py. 
ta? — wyjąkał Ludwik, nie mogąc ochło: 
nąć ze zdziwien a. 

— Ponieważ chcę cię zaprosić, młody 
człowieku. W restauracji na dworcu Sig 
świeże ostryg: i wino... wiesz to, kłórż 
wydawało mu się cjerpkie, lecz teraz już 
się doń przyzwyczaiłem... wypijemy do 
ostryg jedną iuh dw,e flaszeczki... Daj rę. 
kę! Lepiej mi się znowu powodzi, a że ne 
jestem człowiekiem zawzięty!m... bi 

— Zwarjował! — pomyślał osiapiaty 
Ludwik. 

Pani Bartan, dosłyszawszy odgłosy 
rozmowy weszła do składu. 


— To pan! podpalacz!., więc ży. 
jesz jeszcze?... — zawołała z wściekło. 
ścią. (D. c. n.) 


najbliższy  komisarjat policji, 4» 


Sprowadzony na policję ' 
gdy 


ceta ze stolit. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Niejednokrotnie podnoszono sprawę 
w» prowadzenia w życe przepisów, doty* 
:zących spokoju w mieście. Komisariat 
ządu opracowuje przepisy, dotyczące 
anormowania zawadnicń, związanych ze 
spokojem. Przedewszvstkiem chodzł o 
itporządkowan'e ruchu samochodowego 
wydanie polecenia policji zatrzymywa- 
wa samochodów i motocykli bez tłumi- 
ków, Zarządzenie w sprawie głośnych 
sygnałów, ryczących trabek i 
nów obejmie zakaz używania tych $y- 
enałów w porze nocnej. Zarządzenie 
przewidywać ma zakaz trzepania w pe- 
wnych godzinach  pościel' i dywanów, 
zakaz stawiania gramofonów į głośni- 
ków na okna. Przewiduie się wprowa. 
dzenie przepisów, które w pewnych go- 
dzinach zabroną gry na 
Część zakezów i przepisów jest już ogło 
szona, Obecnie przepisy te mają być 
połączone w jedna całość i wydane z 
dopełnieniami. 


W teatrze „Morskie Oko" odbędzie 
si ę wniedzielę. dn. 8 listopada wspania- 
ła rewią mody, urządzona staranem 
Tow. Przyjaciół! Szkoły Sztuk Pięknych 
Uproszono panie artystki: Balcerkiewicz 
Bobrowska, Gabrielli Grudzińska, Kra- 
szewska, Sląska, Żelichowska 9 inne 0- 
raz panie z towarzystwa. studentki 
Szkoły Sztuk Pęknych, modelki, zirlsy 
które będą prezentować kreacje najpier 
wszych firm stolicy. 

* Y 4 


W zwłązku z ochłodzeniem zwierzę: 
ta mmiej wytrzymałe przeniesiono w 
miejskim ogrodzie zoologicznym do œe- 
płych pomieszczeń, wszystke jednak 
będą w okresie zimowym dostępne do 
oglądania przez publiczność. Jednocześ- 
nie wykonywane są roboty przy stawfa 
niu dodatkowych pieców oraz uszozel- 
aniu budynków letnich. Z powodu chło 
iów wyścigi psłe w ogrodzie zoologicz- 
nvin odłożono do wiosny. 
s 


Leczba automatów telefon'cznych w 
Warszawie sięga 215, W ostatnim kwar- 
tale przybyło 15. Tempo zanotrzebowa' 
nia uległo w tej dziedzinie zmniejszeniu. 


klakso- | 


fortepianie *| 


CHO N 


Samosąd piianego dziedzica. 


Niebezpieczna walka z furjatem. 


Z Trzemeszna donoszą: | bawem na ziemię, zraniony bardzo nie- 


Nr. 299 


Wieś Kozłówko pod Trzemesznem 
była widownią krwawej tragedii, której 
epilog rozegra się przed trybunałem kar 
nym, jeśli nie przed sądem doraźnym. 

Z miasta do swego folwarku wrócił 
w podchmielonym stanie Henryk Kory- 
tyński. Zabłądziwszy do stodoły. zacze* 
pił p. K. w niedwuznacznych zamiarach 


pracującą tam robotnicę Wiewiorównę. | 


W obronie napadniętej staną! natych- 
miast brat Karol W., który uderzył prze 
śladowcę swej siostry widłami w głowę. 


bezpiecznie w okolicę kręgosłupa. 


p. K. do domu po fuzję i rzucił się z nią 
w ręku do mieszkań domowników, któ” 


rym wyłamał wszystkie okna oraz 
drzw. Napostnika rozbrojono. Fuzję ù- 
|raz brow odebrał mu z narażeniem 


| życia ojciec rannego Karola W., które- 


gò w bardzo ciężkim stanie odstawioto 
do szpitala. Sprawcę krwawego samosą 
du osadziła policia trzemeszeńska w a: 
reszcie. 


W odpowiedzi na to dobył p. K. brownin | Istnieje możliwość że p. Korytyński 
ga i zaczął. strzelać do uciekającego! stanie przed sądem doraźnym. 
Wiewióra. Obrońca stostry upad} nie-| phies 

Dmt a u a 1. 


KRATECZKI. 


Okradziona cegielnia. 


Bryndza w 


Nazwisko jednego z bohaterów dzi- 
sejszych krateczek znakomicie pasuje 
do obecnej sytuacji. Robi ono wrażenie. 
jakby przodkowie naszego bohatera, 0- 
bierając sobie w  zamierzłych czasach 
nazwisko, przewidywali teraźniejsze 
czasy. Bohater ten nazywa się mianowi- 
cie: Bryndza. 

To jedno słowo charakteryzuje 
wszysko. Jeśli ktoś kogoś spotka i spy 
ta tradycyjnym obyczajem „co słychać” 
wystarczy odpowiedzieć jednem stów- 
kiem: bryndza. To słówko. którę w sma 
ku właściwym jest ostre i pikantne, w 
znaczeniu pospolitem iest wyobrażeniem 
dziwnej jalowoścą bezbarwnośct kiep 
skości, słowem — brvndzy. Bryndzy w 
Łodzi nie je się, bryndzę przeżywa się. 
Wprawdzie bryndza stamala. ale czy | 
człowiek może być zbrodniarzem w sto 
sunku do samego siebie i świadomie, ce 
lowo, sam sobie kupować bryndzę. Ne 
kupuje bryndzy Nawet, za darmo jej nie | 
wezmę. Mam dosyć własnej, codziennej 
bryndzy, mimo „okolłe* pierwszego. 
Pierwszy dla mnie juź dawno przestał 
istnieć. Tak samo, jak nie Istnieje już 
listopad. Listopad zjadłem jeszcze w| 
początkach października. Naturalnie w | 
termy miejscu ten |) ów uśmiechwe sę 
złośliwie i pomyśli : nie „ziadłem”, lecz 
„przepiłem'. Przeciwko tei insynuacji 
kategorycznie protestuje, Jeśli powia* 
dam, że zjadłem to zjadłem. Jeśli bo- 


FZYT 


więzieniu. 


| PRZYJACIELE. 

| Jeśli chodzi o szczegóły dzisiejszej 
bryndzy, a właściwie dzisiejszego Bryn 
dzy, to zwie on się właściwie: Stan'sław 
Bryndza. Bryndza ma lat 28, 
imeszka przy ulicy Wrześniewskiej 121 
| ma przyjacela 25-letniego Jana Waw- 
raka zamieszkałego przy ulicy Ale 
ksandrowskiej 110, 


Stasio 


hyi 


Właściwie wszystkiemu jest winna | 
| bry inisłaaw Bryndza, ale ta| 
ogólna bryndza, Gdy bowiem Wawrzy* 


Ctr 
Dte 


bryndza., Nie 
niak I Bryndza stwierdzili. że jest brya- 
dza, zaczęli się zastanawiać. iakby po- 
praw ć swoją sytuację ( zdobyć kilka 
złotych na codzienny kawałek wódki 
Fo ne jest rzecz łatwa ale ludzki umysł 
jest potężny } wynalazczy į potrafi w 


| każdej sytuacji wynaleźć odpowiednie 


wyijśce, To wyjście, jakie wynaleźli na- 
przyjaciele zamieniło sie wprawdzie 
w wejście do kryminału, ale to już nie 
ich wina. Gdyby to zależało od nich, wo 
leliby dalej robić to co robili, aniżeli sie- 
dzięć w kryminale, 

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. 

Skutki pomysłowości przyjaciół by- 
ły tego rodzaju że w dniu 17 lipca obec 
nego, kiepskiego roku i komisarjat por 
lcii powiadomiony został o svstematycz 
nem ginięcłu balji na terenie cegielni 
Fauslera przy ulicy Hipotecznej 13, 

W wynku prowadzonego dochodze 
mia udało się policji wykryć amatorów 


SI 


Nie | 


zadowalając się krwawą zemstą, pobiegł | Strowych strażników prawa, 


r ESWETTYI 5 
Dziecko na ławie oskarżonych. ~ »- » 
| landów 
Łagodny wymiar kary. 

Z Warszawy donoszą: |ofenzywy matczynego biustu, domaga* 

Promienny uśmiech dziecka rozbr ja | jąc się drugiego Śniadania. Napotkawź 

| Sy ua opór zrobił takie piekło, że pana 

Wiedzą o tem mamusie, stawające| wie sędziowie przerwali swoje czynno- 

przed sądami, to też niewiasta z dziec] ści, oczekując, | 

kiem na ręku nie należy do rzadkości aż się Tadzio wykrzyczy. 

na ławie oskarżonych. Ponieważ icdnak wcale się na to nie Dziś o 
Niewinne wyrachowanie, nakaznjące | zanosiło, polecili mamusi wyjść na ku- Mistrzos 
matce wziąć z sobą do sądu dziecko | rytarz. | czyć będ 
aczkolwiek sędziowie znają się na tych Tadzio, któremu w sali naogół bar- W Krak 
kawałach*, nie zawodzi nigtly. dzo się podobało, zaprotestował tak ed lonia we 
To jednak co wyprawiał wczoraj w| uerzicznie, że sąd. bojąc się, żeby ma-| „Ruchen 
wydziale odwoławczym sądu okręgowe |lec nie dostał konwulsji, odwołał czem dzie się 
go 8-miesięczny Tadzio Kotorski, prze-| prędzej swoją decyzje. dla war 


'hodzi wyobrażenie. 
Ulokowany wraz 


— No, niech już zostanie, może się 
uspokoi, 


s | 
Jakoż była odrobina spokoju, do czej 


z mamusią, tat 


Tai 


siem į wujaszkierm na wysokiej ławie o-{ 
skarżonych, począł ciągnać za e przyczyniał się znakomicie pewiew/ 
siedzącego przed nim srociego pana 4] adwokat. zabawiając malca na boku 
okrągłą blachą na piersiach. i pokazy waniem „zajączków* Polski Z 
Pan wożźny bronił się z początku. u | Przy pomocy palców. statnio w 
l musi buc 


chylając delikatnie głowe, ale wk Nie trwało to długo, Tadziowi z u- 


zrezygnował į poddawał się fryzjerskim | ciechy zrobiło się mokro, wobec czego Panujący 
zabiegom Tadzia mama samorzutnie wybiegła z sali i Oto y 
z wyrozutmiałym uśmiechem. wręczyła syna dyżurującemu w kuryta- grywek 

Przewodniczący sądu siwy pan, czy-| rzut posterunkówemiu, | 29 listor 
tał długo z wielkiego papieru, że tatuś Policjant biegał z chłopczyną po ku TY mecz 
z wujaszkiem nacadali brzydkich rzeczy | rytarzu, przy $piewując mu poniewa: 
panom policjantom, że chcieli ich wy- — A. a, a! kos, kos, lapci py. prere 
bić. Pojedziem do babci! (Garbarr 


i ; s, tnet Sna n s | a9 Sry 
nie pozwalając zabrać tatusia do kozy A tymczasem w Sali pośpiesznie koń! Zr”! 


Mamusia też podobno pomarała | 
| 


, la s 
FAZY RUE Da ulicy: 7 -= |ezono przewód sądowy. Tatuś Jan Ko*i AH gi 
Tadzio slucha? czas jakiś spol ojnie towski i wujcio, Władysław Tyza uzy* Só sj 
czy tania, aż wreszcie miał tero do r ki złagodzenie wyroku z miesiącą na; któw są 
Posłał przeto całusa siwemu pani i po: 2 tvgodnie. mamusi sąd zawiesił karę | Obaw 
czął krzyczeć: 94 UŁ stedmiodniowego aresztu na 2 lata. OZEN 
— Pa, pa! ciaci dziadzio, ciaci! Była w tem duża zasługa Tadzia. wś 
Poczem niezwłocznie przeszędł do peRimęme | kwestji 
ków 
o 
a m 
ia lai arniz 
Olbrzymia latarnia na górze | 
przyświecać będzie zbłąkanym rybakom. 

Z Wilna donoszą: „ | żelazorbetonowego, na którego szczycie Lista 
Z niesłychanie ciekawą koncepcją | w nocy płonąć będzie latarnia elektrycz miec, ogł 
wystąpił samorząd m. Braslawia, na | KI Agi 
p ~ ” i "| PY ye "dac Í p i 1 iąze 
Pragnąc uczcić pamięć zamrłego dzia 1000-świeeowej mocy. nosį szer 
łacza społecznego | filantropa brasław: Poza pięknym efektem, lafarnia ta sunku do 


skiego Ś. p. dr. Narbuta, postanowiono 
wznieść na górze Zamkowej, o której | 
podnóże uderzają fale jeziora Drywiaty 
pomnik w kształcie wielkiego obeliska 


Kat, czy oic 
Spóźn 


v. Gramn 
man, Noi 
8—9 dr. 
ker, Zand 


(z 


iec 7-raa dzieci? 


ione zaloty. | 


Coraz rzadziej zdarzają się w automa: | Wiem piję wódkę, to przytem także I cudzej własności, którymi okazali się Z Poznania donoszą : własnych zeznań, ustawicznie narażona Jeśli ` 
tach monety cudzoziemskie i uszkodzo: | jem. I to dużo jem, Wiec nie czepiajmy | właśnie Jan Wawrzyn: 1 Stan'stoy| Pogotowie ratunkowe na placu „Wol | na rozmiate szykany ze strony małżou się należy 
ne, Nadużycia te prawie zupełnie ustały | SIę drobiazgów i zgódźmy się na słowo | Bryndza. , td z letniej Emilji | ka, Kiedy wreszcie przedmiot afektów _ żywionym 
Ustały również kradzieże- pieniędzy z| „ziadlem*, Jestem człowiek em lagod: Skutek powyższych fakt wieczornycih | pana K. (krewna pani domu) wyprowa: ni się do 
automatów, dzięki ulepszeniu kluczy uym i nie chcialbym się dzisial z wam. stępujący: Sąd Oroi pewnym mo ril z p I dachu ŻYjącezo w niezgo* | nie nowy 
do zamków. |któcie Bryndza ne usposabia do wojow | Wawrzyniaka i! Stani iemię. Interwe | dzie małżeństwa, wpadł „nierycerski" nych, jak 
6. Ue West sha nae spadac! rj się 0 Jia oaao na hage mariaa NEK Medan Pok ATA wyla- | wykazani: 

7 roeie i: tek nej | tem poniżej dowiecie, ale bryndza wpis | zienia. Będzie więc teraz można mówic, i Aa Wat a Y TSERE PANAI NOWE! WA DIE tobieCie podczas pra- | pewnego 

i Er ETE Pkl, alna wa kojąco na temperament. że nawet w więzieniu jes Bryndza, — jak się upa zkozyc uku tAk CY. Zmaltretowana w nieludzki sposób | Biona zy 
cia instytucję opiekunów społecznych. Zo; X ostatnich dni. Stojąc La ech na prze- biacdw AT była ochronić sie 60 | towem, j 
Narazie zaproszonych będzie po pięciu | mammam szkodzie w jego załotach do pewnej 19- Zaznaczyć należy. że pan K. jest już | ko sytuac 


opiekunów na każda stacje opieki spo- 
łecznej i czynnych będzie 50 opiekunów 
których īsta jest już opracowana. Będą 
oni irzędowali częściowo w mieszka- 
mach prywatnych, częściowo w lokalach 
stacji Zadaniem opiekunów społecznych 
bedzie sprawdzanie stanu materjalnego 
petentów, ubiegających się o zapomogi 
| wydawanie opinii. 
a. 


Minist. spraw wewnętrznych zawła- 
domiło magistrat m. st. Warszawy że 
uznając konieczność rzeżiń centralnej 
w Warszawie, wystąpi z fnicjatywą u- 
stawodawczego przyznania miastu mo- 
nopolu rzeźnego. 


Nie szczędźcie ofiar 
„na najbiedniejszych! 


Klaudiusz Laverriere, 


Zemsta. 


Panna Dantela Lórimat miała charak; 


ier, ambicję ï wolę nietuzimkową! 

Była to nleodrodna córka ojca swe- 
go, który zrujnowany i w długach wy- 
żej uszu umiał tak zręcznie poprowadzić 
Interesy, że w przeciągu lat pięcłu został 
miljonerem. 

O pierwszy miljon było mu tylko 
trudno. Następne mnożył już z iście me- 
chanlczną szybkością 1 pannie  Danieli, 
która niezawsze mogła najeść się do sy- 
ta cienką zupką przyrządzoną . przez 
nieboszczkę matkę grozilą teraz nad- 
mierna tusza na skutek opychania się 
słodyczami. | 

Mając lat ostemnaście jako najbo- 
gatsza panna w okolicy nie była jednak 
szczęśliwą. Mimo bowiem całej swej dy- 
plomacj, — krótkowzrocznej niestety — 
żelaznej woli nie udawało jej się nawią- 
zać stosunków towarzyskieh z domem 
d: Orfeuillów. Miała na swym balu my- 
rzyńskim maharadżę z Makadi, ale tych 
niebogatych _ hrablostwa, d Orfeulll, 
tych mizeraków d* Orfenillów. źżwiacych 


7 ER 


Drogi lubczyk cyganki. 


„Niezawodny“ środek na miłość, 


Z Wilna donoszą: 

Ostatnio do policji wpłynęło szereg 
skarg przedstawicielek pici pięknej na 
nieznaną Cygankę, która potrafiła wy- 
łudzić od nich pieniądze sprzedając „nie 
zawodny środek na miłość* zwany po“ 
spol'cie ,„lubczykiem*, 

Z tych skarg wynikało, że na ryn 
kach wileńskich pojawiła się jakaś Cy- 
ganka sprzedająca „lubczyki”, które we 
dług słów Cyganki, posiadają 

moc czarodziejską. 
Wystarczy nabyć taki „lubczyk*, by 
marzenia panny o poślubieniu ukochane 
go natychmiast ziściły się. 

Nie zabrakło naiwnych, które ulegľy 
pięknym namowom Cyganki ; nabywały 


aż nazbyt skromnie w swych dobrach 
by spłacać swe długi i pokrywać kosz- 
ty, wykształcenia syna swego Piotra, 
nie było. Wzgardzijt jej zaprosinami! 
Zwykłą nawet zdawkową wizytą nie 
zaszczycili domu jej ojca! 

Była to dla panny Danieli Lórimat 
rana ukryta, jątrząca się z dniem każ- 
dym coraz bardziej, gdyż, jak się domy- 
ślacłe państwo prawdopodobnie, Dante|- 
ka, ta psuta przez ojca jedynaczka za- 
kochała się w Piotrze d'Orfeuill. O ile 
oschłe jej serce umiało kochać, oczywjś- 
cie! 

Powłedzmy raczej, że panna Daniela 
Lórimat chciała za wszelką cenę zostać 
żoną młodego hrabiego d' Orfeuil, naj- 
bardziej rasowego... najbardziej dy- 
styngowanego... najbardziej wytworne- 
go 1 eleganckiego z młodych ludzi wszech 
czasów |... 

Być hrabiną!! Móc powiedzieć: 
„Mój mąż* — prezentując hrabiego Pio- 
tra przyjaciółkom — oto myśl prześladu 
jąca ją dniam; i nocami całemi! 

A ponieważ ojcjec jej pragnął rów- 
nież tytułu hrabiowskiego dla dziedzicz- 
ki miljonów, dyskretne pociągnięcia- 
mi potrafił tak dopomóc do ruiny domu 


ok m _ jk RO 


lvubczyki. Cóż z tego kiedy przypisywa | 
ná im moc czarodziejska żadnej z panie 
nek nie dopomogła do rychłego zamąż 
pójścia. 
że narzeczony porzucił jedną z panienek 
akurat po nabyciu przez nią czarodzicj- 
skiego lubczyka. Sprytna Cyganka poli- 
czyta zą hibczyki wygórowane ceny 20 
15 i 10 zł, Najtańszy lubczyk sprzedawa 
la zą 4 złote, | 

Policja wdrożyła w tej sprawie do-| 
chodzenie į sprvtną Cygankę areszto“ 
wała. Podczas badania przyznała się 


ona całkowicie do winy, tłumacząc się | IR 


tem, że skoro nie zabrakło naiwnych 
które płaciły jej po 20 zł. za lubczyk nie 
mogła przeciwstawić się pokusie tak lek 
kiego zarobku. 

0:x* 


| d'Orfeuillów, że pewnego dnia stary hra 

bia d'Orfeujll, blisk; samobójstwa zgo- 
dził sję na związek małżeński jedynego 
syna swego z córką dorobkiewicza-mil- 
jonora. 

Nie można twierdzić, że radość ostat- 
niej byłą bezehmurną. Przeciwnie! przy 
puszczać należy, jż zwycięstwo kosztowa 
ło ją drogo. W dniu oficjalnych zarę. 
czyn bowiem wszystkim obecnym rzuca- 
łą się w oczy bladość jej twarzy + po- 
sępne blyski w oczach jak również zim- 
ne, odpychające nieledwie zachowanie 
się narzeczonego względem niej. 


Czyż nie był zmuszony dla ocalenia 
rodziców swych od ruiny wyrzec się Jó- 
zefiny Lorris, pierwszej swej miłości, u- 
boriej jak on panny, którą zamierzał po 
ślubić? 

Sprzedał się! Było to aż nazbyt wi- 
doczne. Obdarzył Danielę Lórjmat sta- 
rem rodowem swem nazwiskiem i koro- 
ną hrabiowską, lecz serca jej swego nie 
oddał. Należało ono do Józefiny wyłącz- 
nie. 

Wiedząc o tem Daniela powzjęła 
śmiertelna nienawiść do obojga zakocha 
nych. 


Przeciwnie zaszedł wypadek, | i 


letniej dziewczyny, była p. K. według 
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Dziwna, zaprawdę, para nowożeńców, | tu poraz drugi zrezygnować musiał z po- 

ołtarza koś- Lódź, 


stanęła niebawem u stopni 
ciola katedralnego! Myśleli o sobie, za- 
pewne! Ale każde knuło zemstę. 

Po dwóch latach parodji małżeńskie- 
go pożycja hrabia Piotr, którego rodzice 
w międzyczasje zamknęlj oczy na zawsze 
zaczął przebąkiwać o rozwodzie. 


Dla hrabiny Danieli byłaby to po- 
rażka na całej linji. Piotr wolny, poślu- 
bi Józefinę Lorris, jej znienawidzoną ry 
walkę! Nie! Ona nie pozwoli na to! 

Mus; przykuć męża do siebie na zaw- 
sze! 

Co robić? 

Bijąc się ze swem; myślami Daniela 
wpadła na pomysł szatański į udała o- 
błąkaną! Szaloną! Warjatkę, którą mu- 
siano zamknąć w zakładzie dla chorych 
umysłowo! Skazała sjebie ną odosobnio- 
ne życje w jednym z najwytworniej- 
szych domów zdrowia pozbawiając hra- 
biego Piotra możności otrzymania roz- 
wodu z kobietą, która postradała rozum 
po ślubie... 

Czego nje dokona człowiek żelaznej 
woli i mściwego charakteru! 

Piotr d’ Orfeuill bezradny wobec fak; 


KŚ 


| ślubienia Józefiny 
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Ale silna miłość zarówno jak į sjlna 
nienawiść drwi sobie z praw ; zasad, 

Po pięciu latach rozkochana w sobie 
para wyczerpana zmaganiem się z uczu- 
cjem rozpoczęła życie wspólne. Dwoje 
ślicznych dzieci dopełniły niebawem mia 
rę ich szczęścia, 

„Najstarsze, chłopczyk, miał lat jede- 
naście, kiedy hrabia Pjotr umarł nagle. | 

Stała się wówczas rzecz osobliwa! 
Hrabina. Piotrowa d' Orfeuill, od siedem- 
nastu. lat umysłowo chora ku  nieopjsa- 
nemu zdumieniu panów doktorów po- 
wróciła do zdrowia również nagle. | 

Świeża, rumiana młoda į pełna życia 
jeszcze włożywszy grubą żałobę nosiła 
Ja z dziwnie pogodną twarzą, uśmiecha- 
jąc się zjadliwje | triumfująco, przy każe 
dem spotkaniu Józefiny Lorris z jej 
dwojgiem dzieci — sierot niemających 
prawa do nazwiska swego ojca! — obo- 
jętna na jej zgnębiony wygląd į spazm 
bólu w kącjkach ust. 

I pomyśleć, że tak okrutne możę 
byś sarea kohietv1! 
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mecze ligowe 


i o wejście do Ligi. 


Dziś odbędą stę następujące mecze o 
mistrzostwo Ligi. W Warszawie wal 

czyć będzie Warszawianka z Garbarnią 

W Krakowie spotka się Cracovia į Pu- 
lonia we Lwowie gra Pogoń ze Śląskim 
„Ruchem“, wreszcie w Poznaniu odbe- 
dzie się mecz pomiędzy Wartą a Legją | 
Dla warszawskich drużyn mecze te po 


Tajemnica czterech 


Schmeling 


— Sharkey. 


Przed meczem o mistrzostwo świata. 


Jimmy Johnson nowy dyrektor słyn-| Schmeling-Sharkey, 


nego stadjonu bokserskiego w Madison 


‘Square Garden rozpoczął już rokowania 


siadają bardzo duże znaczenie zwłaszcza | 


o ile chodzi o Warszawiankę, najbar- 
dziej obecnie zagrożoną spadkiem do kla 
Sy A. 

Dziś rozegrany zostanie również 
pierwszy mecz finałowy o wejście do 
Ligi pomiędzy Naprzodem a 22 p. p. 


„—— 


ostatnich meczów 


w rozgrywkach ligowych. 


Polski Związek Piłki Nożnej powziął o- 
statnio wielce znamienną uchwałę, która 
mus! budzić poważne refleksje na temat 
panujących u nas stosunków sportowych 
Oto w ostatnim dniu piłkarskich roz 
grywek o mistrzostwo Ligf, mianowic e 
29 listopada odbędą się jednocześnie czte 
ry mecze j w tej samej godzinie (!), a 
ponieważ w dniu tym czynne będą czte 
ry pretendijące do mistrzostwa kluby 
(Garbarnia. Wisła, Pogoń, Warta), i trzy 
zagrożone spadkiem z Lie: (Lechia Czar 
ni, Warszawianka), przeto wszelką moż | 
liwość jakichkolwiek umów międzykdu 
bowych j dobrowolne zrzeczenia się pun 
któw są całkowicie wykluczone, 
Obawy PZPN-u co do możliwości po 
między sobą | 


kwestji dobrowolnego ustalenia wyni- 
ków 
są uzasadnione. | 


Uto bowiem zdarzył się w roku ubieg- 
łym mecz, którego wynik był zgóry 1l- 
planowany. Jedna z drużyn była zagro- 
żoni spadkiem z Ligi, a mógł ją urato- 
wać od tego wynik 4:0 i tylko taki sto- 
sunek bramek a nie nny, Ludzie orjen- 
iujący się w zawiłej, a niezbyt sumien- 
nej polityce niektórych klubów, jeszcze 
przed meczem mówili głośno, że wynik 
będzie 4:0. Ku zdumieniu tych. którzy 
wierzą jeszcze w czystą ideę sportu, wy 
Wk tego meczu brzmiał, istotnie 4:0. 

Jeśli więc z jednej strony należy przy 
kiasnąć uchwale PZPN-u, to z drugiej 
strony należy wyrazić ubolewanie, z po 
wodu nieetycznego postępowania nie- 
których grup sportowych, które z bof 
ska sportowego usiłują w ten sposób 
zrobić 

arenę cyrkową, 


a sport polski wiodą na manowce, 


Lista najlepszych tennisistów 


Niemiec, 


Lista najlepszych tennisistów Nje- 
miec, ogłoszona ostatnio przez nlemiec- 
ki związek tennisowy, w tym roku przy- 
nosį szereg poważnych przesunięć w sto 
sunku do ub, roku, 1 ; 2 miejsce zajmują 
v. Gramm i Prenn, 8—5 Jaenecke, Kuhl- 
man, Nourney, 6) Dessart, 7) Haensch, 


| 8—9 dr. Buss ; Henkel, 10—11 Schwen 


ker, Zander, 12) Brauer (Wrocław), 17) 


Czy boks zacznie się 


Heidenureich, 29) Eichner (Gliwice). 
Niezaklasyfjkowanj został Froitzheim, 
Kleinschrot, Landman i inni, 

Z pań C. Aussen zajmuje pierwsze 
miejsce, 2) Krahwinkej, 3—5 Friedle- 
ben, Hammer, Rost, 6) Peitz, 7) Reż: 
niczek, 8—11 Horn, Kallmeyer, Nep- 
pach, Schomburg, 12) Ende, 


——— 


normalnie rozwijać? 


O rozszerzenie kadr pięściarzy, 


Jeśli wielkie oznaki nie mylą, liczyć | 
się należy w roku bieżącym z bardzo o- 
żywionym sezonem bokserskim. Przyczy | 
ni się do tego przedewszystkiem kreowa. | 
nie nowych sekcyj bokserskich, ożywio- 
nych, jak zwykle z początku, ambicją | 
wykazania swej żywotności i zdobycia 
pewnego stanowiska, a pozatem i zwięk- 
szona rywalizacja zarówno na polu spor 
towem, jak į organizucyjnem. O jle tyl- 
ko sytuacja gospodarcza będzie względ- | 
nie możliwa, spodziewać się możemy rów 
nież, 

silniejszego kontaktu z innemi 
ośrodkami. 
Kontakt taki jest nieodzownie potrzeb- 
ny, jeśli chcemy, by boks zaczął się | 
wreszcie normalnie rozwijać i osjągać z 
biegiem czasu pewne widoczne postępy. 


Rozszerzenie kadr pięściarzy jest objar 
wem bezwzgłędńie dodatnim, w parze z 
tem jednak musi pójść też rozwój ku 
górze, w przeciwnym razie bowiem na- 
stap; zniechęcenje zarówno u czynnych 
zawodników, jak i wśród publiczności, 
która wykazuje coraz większe zalntere- 
sowanie się pugjlatorstwem, 
„Populeryzację boksu, którego sama 
nazwa już wywołuje u wielu wprost od: 
razę, uważamy jednak za wysoce wska- 
zaną, ze względu na wielkie walory wy- 
chowawcze, jakie tkwią w zaprawie i ca- 
łem przygotowaniu zawodnika, Trening 
bokserski stanowić powinien nieodzow= 


| ny punkt programu wyszkolenia prawie 


we wszystkich gałęzjach sportu, a w 
szczególncejej w  rozpowszechnionem u 
nas piłkarstwie, 


Poważne przygotowania, 


Niemcy wzzmą udział w olimpiadzie. 


Zarząd N.emjeckj. zo Związku Związ 
ków i zarządy poszczególnych związków 
postanowiły definitywnie wyjazd ZAWO- 


dników niemieckich do Los Angelos. 
Rozpoczęto więc juź bardzo poważne 
przygotowania do zestawienia ekspedy- 


cji. Postanowiono, że ekspedycja liczyć 
będzie m. jn. 
30 lekkoatletów i lekkostletek. 


Pokrycie kosztów wyjazdu spodziewają 
się Niemcy uzyskać przez sprzedaż ma- 
rek olimpijskich w cenie po 10 fenigów. 
Poza tem projektuje się pewną dopłatę 
na rzecz Olimpjady do biletów wstępu 
na zawody sportowe. Akcja niemiecka 
lest silnie popierana przez samych zawo 
dników, którzy nawet podejmują się 


| Sprzedaży marek olimpijskich. 
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Smutna niedziela. 


Cała Łódź na 


Łódź, 1 listopada. Dzień dzisiejszy 
upływa w Łodzi pod znakiem Święta 
Zmarłych. Mimo fatalnei pogody. która 
w dnu wczorajszym wyrządziła przy- 
krą niespodzianke w 
śniegu cmentarze łódzkie od wczesne- 
go rana zaroiły się od łodziąn. Umenta- 
rze przybrały odświętna szatę. 

Zarządy cmentarzy na dzień Wszyst 


kich Swietych przeprowadziły gruntow- | 


cmentarzach, 
dzinach 
wyruszą 
procesje. 

Na cmentarzy w Zarzewie specjalnie 


popołudniowych na cmentarze 
Z poszczególnych kościołów 


postaci szarugi i | cfektownie udekorowane zostały groby 


żołnierskie, przy których orkiestry woi- 
skowe odegrają 5 
kiika marszów żałobnych. 
Groby żołnierskie odwiedzi dowódca O. 
K. IV, generał Małachowski w otoczeniu 


ny renion: miejsc spoczynku. Na wyróż- | oficerów sztabu. 


nienie zwłaszcza zasługują 
na Starym cmentarzu katolickim, Dzie- 
ki energji kierownika cmentarza, p. 
Wożniaka, udekorowane zostały groby 
weteranów, inwalidów wojennych. po- | 
legiych w roku 1905 i t p, Poza tem do- | 
prowadzono do należytego stanu 
wszystkie aleje, 

które wysypale zostały drobnym żwi- 
Również odremontowana została 
kuplica cmentarna, w której odprawione | 
zostanie dzisiaj nabożeństwo. Z racji! 
Swięta Zmarłych w kościołach katolic- | 
kich odprawione zostaną nabożeńctiz | 
Zapoczątkowane zostaną one nabożęń- 
gtwum 0 godzinie 11-ej rano w katedrze 
św. St Kostki. Mszę św. celebrować 
będzie osobiście J. E. ks. biskup dr. Ty- 
mieniecki. O godz. 12-ej w południe w 
kościele garnizonowym przy ul. św. Je- 
rzego odprawione zostanie nabożeństwo 
za zmarłych i polezłvch żołnierzy. W go 


inwestycje | 
| dobna 


ieomentarzi! 
Kowalczyk, w Zarzewie — aspirant Fry 
drychowski. 
rzach nad normowaniem ruchu czuwać 
będa kierownicy komisarjatów policii. 


- 


Na Starym cmentarzy katolickim po- 
uroczystość odbędzie się przy 
grobach policjantów. Przy grobach tych 
Stać będzie warta honorową, O godzt- 
nie 12-ej w południe groby policjantów 
odwiedzi p. wojewoda Jaszczołt, sta- 
rost Dyclhdalewicz oraz komendant po- 
IC. 

Dla utrzymania porządku i uregulo- 
wania ruchu pieszego i kołowego Komen 
da Policji łódzkiej uruchomiła specjalne 
oddziały policji konnej i pieszej. Oddzia: 
tv te pod dowództwem oficerów regulo- 
wać będą ruch w ciągu całego dnią. Na 
Starym cmentarzu katolickim ruchem 
kierować Będzie komisarz Andziak, ną 
na Dołach — podkomisarz 


Na pozostałych cmenta- 


w sprawie zorganizowania w Nowym 
Yorku meczu o mistrzostwo świata 


Manager Schmelinga — Jacobs o- 
puścił już Niemcy i obecnie znajduje się 
na drodze do Nowego Yorku. 


Plac golfowy 


ma wysokości 


W Ameryce, klasycznym kraju wszel 
kich rekordów wybudowano ostatnio 
plac do golfa . 

na wysokości 2.000 metrów. 

Plac ten znajduje się w tak zwanym 

Parku Narodowym Stanów  Zjednoczo- 


2,000 metrów. 


nych. Ponieważ do parku przybywają 
hczn; turyści z całego Świata postano- 
wjono jm uprzyjemnić pobyt przez wy- 
budowanie licznych urządzeń  rozrywko- 
wych, a m. in. poza wymienionym pla- 
cem golfowym również pływalnię itd. 


Spis najlepszych bokserów 


Świ 


Amerykańska gazeta bokserska „The 


ata. 


świata, 


2) Jim Maloney (USA), 3) Jim 


Ring“ ogłasza nową listę najlepszych bok-| Slattery (USA). Waga średnia: 1) Mar- 


serów świata, naturalnie tylko zawodow- 
ców, w której widzimy następujące na- 
zwiska: Waga ciężka: 1) Schmeling 
(Niemcy), 2) Jack Sharkey (USA), 3) 
Micky Walker (USA), 4 Tommy Loug- 
hrat (USA), 5) Erme Shaaf (USA), 6) 
Campolo (USA), 7) Primo Carnera (Wło 
chy), 8) Young Stribbling (USA), 9) 
Retzlaff (USA), 10) T. Griffith (USA), 
11 Paolina Oczudun (Hiszpanja). Waga 
półciężkń: 1) Rosenblum (USA) — mistrz 
BEET BIE KOZY OE E RSE 


ZABAWA TANECZNA. 


Łódzkie Koło Zwłącku bytych Zawodowych 
Wojskowych, chege przyjść z pomocą bezrobot 
nym azłonkon jak również w pracy wojewódz- 
kiemu Komitetowi dia nafbiedniejszych, urządza 
w dniu 14 listopada r, b, w sall Stow., Gimn. 
Sport. „Sifa“, mieszczącej sią przy ul. Głów- 
nej m, 17 

wielką towarzyską zahawę taneczną, 
Poczatck o godz, 20-ej. 

Zarząd pros wszystkich ozłonków związku 
jak również wszystkich tych którzy chcą dopo- 
mós dotkniętym klęską bezrobocia, 6 laskawe 
giemialne przybycie na tę zabawę. 


Bluszcz. 


Nr. 43 „Bliszozu* rozpoczyńa artykuł J, 
Strzeleckiej pt „Ewołucja sńobizimi* w którym 
autorka daje dełiiicję snodlmu upatrując w 
mim źródło naszych wad narodowych, W kores 
pańdencji „S:won iemtifstycziy w Genewie" p 
A, P. daje sprawozdanie z tkchi kobiecej w Li- 
dze Narodów, W dziale iterackim zwraca wwa- 
ge z wyłątkową sia i prawdą artystyczną skre- 
flona noweła Poll Qofawiczyńskiej pt. „Dzięciń 
stwo", poćcja „Sztyleł w ligoże" Euzenji Maste- 
tewskiej — Obylińskie(, „Bilang roczny“ — zre- 
astunowanie działalności lteracko-artystycznej 
na terenie Paryża przez A. Wyleżyńska, aktu- 
lny szkic pt. „Wczorajszu a dzisiejsza Hiszpan 
ka“ przez N. J, — sprawoadaróe z „katastroty” 
Maszyńgkiego | z życia nnmycznego. W daia'e 
praktyczńyni mamy feljeton „Uśmiech ðn wy- 
manu” W. Dobrzańskiej, „Ołowa, charakter, 
mięśnie" orygnalnie włęty felieton sportowy W. 
Prażmowsłktiej, „Uszczełrńcnie okien na zimę” M, 
Stoikowej, „Uprawa ogródka warzywnego* Z. 
Wróblewskiej | przepisy Part Fiżbięty. 

W dziale „Nasza mównica* + humorem | 
werwą potraktowana aktualna sprawa modnych 
we piórek do kńpełusza w liście pt „Z piór- 

mM 


ZIMOWY ROZKŁAD JA 


cel Thil (Francja), 2) Vince Dundee 
(USA), 5) Len Harvey (Anglia). Pół. 
średnia: 1) Jack Thomson (USA) — 
mistrz świata), 2) Mac Larnin (USA), 
3) Young Corbett (USA). Waga lekka: 
1) Tony Canzonery (USA) — mistrz świa- 
ła — 2) M. Quitere (Meksyk), 3) Suarez 
(Meksyk). Waga pórkowa: 1) Battling 
Battalino (USA), 2) Fred Miller (USA), 
3) Carl Maesro (USA), 4) Kid Francis 
(Francja), Waga kogucia: 1) AI Brown 
(Panama): — mistrz świata. 2) Pete San 


stoel (Norwegia), 3) Nevboy Brown 
(USA), Piórkowa: 1) Midget Wolgast 
(USA), 2) Frankie Genaro (USA) — 


mistrz świata, 2) Tobias (USA), 4) Spee 
dy Dade (USA), 5) Young Perez (Fran- 
cja), 6) Ferrand (Hiszpania). 


Niemcy — Łódź. 


Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski zwrócił się do Niemieckiego Związku 
Bokserskiero z propozycją rozegrania 
meczu Niemcy — Łódź. Prawdopodob: 
nie mecz ten dojdzie do skutku nazajutrz 
po meczu Polska — Niemcy t. j. dnia 9 
listopada, 


I 


Pamiętəicie o inwalidach 
wojennych, | 
De A E E E 


ZDY P. K. P. 


Z dworca Łódź-Kaliska |Zdworcą Łódź-Fabryczna 


ODCHODZĄ: 

do Wrocławia i Leszna 1.18 | 

„ Poznania 6.40, 9.35, (przyśpieszony) 
11,453, 15.10 (z połącze- 
niem w Ostrowie), 12.25 
(przez Kutno). 

do Ostrowa 19.35 

w Berlina 21.42 (przez Ostrów-Po- 
znań wagony Il i Ill-ej 
klasy bezpośrednie). 

do Kutna 0.32, 9.45 (z połączeniem 


na pośpieszny do Gdań- 
ska), 12,25, 15.20, 22.00 
(bezpośredni  Kutno— 
Gdańsk — Gdynia). 


ODCHODZĄ : 


|do Warszawy 0.35, 1.45, 5.50, 6,50 (prze- 
siądanie w Koluszkach) 
11.35, (w Koluszkach po- 
łączenie z pośp.) 13.58, 
16.55, 19.10, (przyśpie- 
szory). 


do Koluszek 0.35, 1,45, 5.50, 6.50, 15.05, 


ŚL r 


3 
Radjo-kącik 
PONIEDZIAŁEK. 

900 Nabożeństwo ze Lwowa, 11.40 I”rzeslad 
prasy kraj, 1158 Sygnał czasu, 12.06 Program 
na dzień bieżący, 12.10 Kom. meteoro'., 12.18 
Muzyka z płyt. 14.45 Muzyka z płyt, 13.05 Km 
gospodarczy, 15.15 Przegląd komunikucyiny, 
15.25 Odczyt dla nauczycieli: Czynnie mory'»e 
i estetyczne w literaturze polskiej w *6-vm wie» 
ku, wyzł. dr. Z. Szmydtowa, 1545 Kom. dla že- 
glugi i rybaków, 1550 Muzyka z płyt. 16.20 Fran 
cuski (kurs elem.), 16.40 Muzyka z płyt. 17 10 
Świat żywych — a świat umarłych, wysł. dn. 
K. Zawistowicz, 17.35—1850 Muzyką relig'ma, 
1850 Rozmaitości, 19.15 Bieżące wiadomości rol 
nicze, wygl. p. J. Platek, 19.25 Program na dzień 
nast, 19.30 Muzyka z płyt, 19.45 Pras Dz. Rad- 
jowy, 20.00 Wstępne wiadomości o muzyce. 
wygl. p. K Stromenger, 2015 „Widma“, sceny 
liiyczne z poematu A. Mickiewicza „Dziady“, 
21.45 Foljeton p. t. Tym. co polegli, wygł płk 
dypl. J. Dirych, 22.00 Muzyka religijna, 22.40 
Dodatek do Pras Dz. Radj., 22.45 Komunikaty 
2250 Wiadcemości sportowe. 


KATOWICE, poniedziałek, 408,7 m. 


9.00 Natożeństwo ze Lwowa, 11.40 Przegląć 
prasy, 11.58 Sygnał czasu | program na dzień 
bież. 12.10 Kom meteorol. 12.15 Muzyka popu- 
larna, 1445 Komunikaty, 1455 intermezzo mu- 
zyczne, 1505—15,45 Trangm. z W-wy, 1545 Mu 
zyka poważna z płyt, 16.00 WI. Włosik: Ogrod- 
mik śląski 16.20 Francuski z W-wy, 16.40 Muzy- 
ka z płyt. 17 10—18.50 Transmisje z W-wy, 15.50 
Rozmaitości 19.05 Odcinek powleściowy, 19.21! 
O. Ręgorowiczowa: Zmartwychwstałe wojsko 
św. Jadwigi, 19.40 Kom. strażactwa śląskiego, 
19.45—22 00 Transm. z W-wy, 22.00 Muzyka re- 
Mglima, 22.40—22.55 Transm. z W-wy, poczem 
program na dzień nast, 23.00 Koncert. 


KOFENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek, 

15.40—16.00 Dia starszej młodzieży. G. Kleh- 
met: Abraham Lincoln, 16.30—17.30 Koncert z 
Berlina, 17.30—1755 „Wierzymy w Ducha”, dr. 
Leffson | in. 18.00—18.25 Dla szkół wyższych. 
Prof. K. Viator: Poezja niemiecka w okresie ba- 
roku, 1330—18,55 Hiszpański dla początkujących 
19.25—19.45 Prok. Koeler: Przysięga | krzywo- 
przysięstwo, 20.00 Transm, z Wrocławia, 20.45 
Komunikat, nast, Koncert lekki, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — pop, Święty gaj; wiecz- 
Spódniczka ozy toga 

Teatr Kameralny — pop. t wiecz, Hau-Hau 

Teatr Popularny — pop. I wiecz. Witkorja | 

huzar. 

Teatr Geyera — Mąż w zalotach i 

Coctail — Jak się bawić — to się bawić 

Momus — Wesoła banda 

Apollo — Żona faraona 

Bajka — Królowa niewolników 

Casino — Romans 

Casino — Odrodzenie. 

Capitol — Monte Carlo mm la 

Corso — W obronie prawa II Nieśmiertelna 
ulość 

Czary — | Cień Scherlocka Holmesa 


nz 


| inia na dzień 


Filharmonia — Występ Jacqueliny Nounrkt. 
Grand - Kino — Dziesięctu z Pawlaka. 
Ludowy — Żar miłości j 


Luna — Burza nad Zakopanem. w 
Mimoza — Janko Muzykant 5) 
Odeon — Włamywacze J 
Ośwlatowy — Dla dorosłych: W pogon! ze 
nJHonami, Dla młodzieży: Upiory stepu. 
Palacę — Marokko je 
Przedwiośnie — Wiatr od morza 
Rakleta — Taniec wśród serc 
Resursa — Gilotyna 
Splendid: — Powrót do życia. 
Wodewii — Wiamywacze 
Zachęta — Król żebraków 


YU 


/ 


„MAROKKO* 


Dyrskcja kina dźwiękowego „Pałace miała 
doskonały pomysł wznawiając „Marokko* 2 
Marlena Dietrich, bowiem długi szereg osób 
tego wspaniałego fllmu nie widział, a ci, którzy 
mie już możność podziwiania tego filmu, z pew 
nością przyjdą po raz drugi. 

Reżyser Sternberg osnuł film na życiu afry- 
kańskiej legji cudzoziemskiej aby na tle gora- 


17.50, 18.30, 19.30, 20.20, | cego 1 dusznego Marakka, polnego silnych kon 


21.20, 21.55 
de Skarżyska 15.25 


do Skierniewic 11.35 (w Koluszkach po- 


do Zd. Wola-Herby 1.18, 17.40 : 
„ Katowic 23.15 łączenie na pośp, do 
a Krakows 8.35, 23.15 Warszawy), 
„ Lwowa 20.42 | do Katowic i Wiednia 16.55, (przez Kra- 
„W 04,7. i OZ 
TORD Kaori ków) 21.20 (pośpieszny) 
15.35 KTORY w Ło- | do Zakopanego 0.35 (bezpośredni). 
wiczu) 18.10, 20,25 (po- 
łączenie w Łowiczu). » Tomaszowa iż 
do Łasku (pociągi po d miejskie) 
a e (w niedziele PRZYCHODZĄ z 
PRZYCHODZĄ : z Warszawy 4.15, 10.27, 14.47, 16.10 
i 22.52 
z Poznania PTÁ 1,30, 12,15, 20.20|7 Krakowa 4.15 (połączenie ze Skar- 
z Berlina (ej 1.30, 20.20] S .. żyskiem) 
„ Ostrowa 8.47, 17.54|z Wiednia 5.35, 13,02 
„ Łasku rę dziele|, Koluszek 6.55, 7,50, 8.37, 9.23 
z Warszawy 9.22, 11.30, 21.34, 1.04,]„ Tomaszowa 8,37 


18.55 (pośpieszny 
Koluszek). 


z Herbów), 
ze Lwowa 
z Krakowa i Katowic _. 


9.18, 7.35, 19.20|" 
6.21, 18.55|ze Skarżyska 


Krynicy 


do| Częstochowy 7-19, 9.23, 15.27, 23421 
z Częstochowy 2020 (bezp ośredni|„ Katowic 


trastów i brutalnych efektów rozsnuć orowieść 
o równie 
silnej miłości, 

Sternberg przemawia do widza nietytko płęl 
nem ujęciem scen i dynamiką poszczególnych 
momentów. Sternberg umie się dobrać do wrai 
liwości ludzkiej szeregiem niedomówień 1. sub 
telnych znaków zapytania na które wklz musi 
sobie sam odpowjadać— zawsze zgodnie z wolą 
reżysera. 

Film jest przepojony żarem afrykańskiego 
słońca i żarem wielkiej, subtelnej miłości legjoni 
sty Browna do podrzędnej aktorki kabaretowę; 
Amy Jolly. 

Trójka wykonawców: Marlena Dietrich Gary 

ooper t Adolphe Menjou. Takicgo koncertu 
zry aktorskiej mie owlądaliśmy ani przed tym fil 
mem, ami po nim. 


Wschód słońca 6.30. 
Zachód — 4.10. 
Długość dna 9.56. 
Ubyło dnia 7.03. 
Tydzień 44. 
| ann En 2% — 1 iiaea aa 


Przy cierpieniach serca | zwapnieniu naczyń 


1959 | skłonności do udaru i ataków apoplektycznych, 
5.35, 19.59 naturalna woda gorzka „Franciszka - Józeła* 


zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyręs- 


23.10 | żania się. — Żądać w aptekach i drogeriach. 


Str. 6 


Napoje miłosne czarnookiej Węgierki. 


Czy lubczyki skutkują? 


Należałoby przypuszczać, że wiara | różnym kobietom, każąc sobie płacić za 


w napole miłosne dawno, już przestała 
istnieć że nikt już nie uwierzy, by przy 
pomocy jakiegoś odwaru z ziół, mogła 
jakaś kobieta przy kuć do siebie mężczy- 
znę. który nie czuje do niej sympatji, 
Tymczasem okazuje się, że dziś jeszcze 
lubczyki maja 
wielkie powodzenie, 

Policja wiedeńska wykryła niezwy* 
kły instytut. prowadzony przez 23-let- 
wą piękną i młodą kobietę p. Wollert, 
rodem z puszty węgierskiej. 

Czarnooka węgierka sporządzała ma- 
wwo napoje miłosne į sprzedawała je 


uie Spore sumy sięgające niejednokrot- 
nie 3 tysięcy szylingów. 

Miłosne napoje sporządzały dwie star | 
sze wiedźmy cygańskie, które rzekomo | 
odziedziczyły 
prababkach. 

Klientela pani Wollert składała się z 
kobiet różnego stanu į wieku. Szukały 
bowiem u niej pomocy zarówno biedne 
służące, jak i bogate utytułowane damy. 

I wszystkie kobiety twierdzą zgod- 
nie, że lubczyki były bardzo skuteczne 
a mężczyźni nie mdgli się oprzeć ich 
działaniu.. 


Pułki bez obiadu 


Trzy obrazki z raju bolszewickiego, 


„Krasnaja zwiezda“ jest pismem ofi- 
cjalnem armji sowieckiej. To, co się w 
niej pisze winno zaciekawić niejednego 
t naszych „domorosłych*. 

Najpierw humor: 

„W dywizyjnej kooperatywie: 
Towarzyszu butelkę lemoniady! 
— Za 47 czy za 35 kopiejek? 

A co za różnica między niemi 

O. różnica jest! Tej za 35 kopie- 
jek lekarz zakazał sprzedawać — zna- 
lazł w niej mikroby pod mikroskopem. 

— Po co mikroskop do tego? Gołem 
okiem widać, że w butelce pełno błota: 
dziwne, że sprzedajecie taką lemoniadę. 

— Z zarządu żaden zakaz nie nad- 
szedł, a bez tego cóż! Kazali sprzeda- 
wać, to sprzedajemy Tv pij albo nie pij, 
to twoja prywatna sprawa. 

— Moglibyście choć ogłoszenie wy- 
wiesić — „Ostrźceżenie — lemoniada za 
35 kop. niebezpieczna dla zdrowia“. 

— Z zarządu polecenia nie przyslali. 
Jak przyjdzie — ogłoszenie wywiesi- 
my“, 

„W stołowni N. pulku lotniczego za 
bufetem na tle malowniczych słoików ze 
szczerstwiałemi piern'kami i talerzy, z 
niepachnącemi śledziami. siedzi majesta 
tycznię zarządzający į czyta gazetę. O 
bufet, jak o Skałę. rozbiiają się 

fale obtrz omnia. 

— To skandal! dlaczego noże za- 
rdzewiałe? 

— [łatego że nie oczyszczone. Za ma 
ly mam etat, żeby po każdem jedzeniu 
kazać czyścić noże i widelce. a w dodat 
ku — tu nie burżuiski banki et. 

— A dlaczego talerze myją w brud- 
nej wodzie? 

— Dziękujcie Bogu. że 1 tak myją — 
w ody brak, a w dodatku woda to dla 
nas towar deficytowy”*, 

Zato korespondent . „Czerwonej zwie 
zdy* z Permu nie ma równie niefraso- 
bl; wę go usposobienia. 

„Nic dziwnego. że jeśli w garnizonie 
ilościowo wyżywienie nie odpowiada 
wykonywanej pracy a jakościowo jest | 
wstrętne, że higjena urąza naielementar | 
niejszym zasadom, to na manewrach 

jest jeszcze gorzej. 

I szwadron N pułku kawalerji pełnił 
służbę ubezpieczającą przez okrągłą do 
bę | przez ten czas nie otrzymał wyży* 
wienia, choć nie było żadnych przeszkód 
prócz niedbalstwa. W tym samym pułku 
podczas akcj. tabor żyw nościowy, za” 
pomniany został w tyle, a nie mając od 
powiednich rozkazów i marszruty, tak 
długo błądził, że pułk dostał obiad dopie 
ro o godzinie 23-6i, 

Nie lepiej jest 1 z końmi. Oddzłały, 
wychodzące na codzienne ćwiczenia, 
często nie biorą z sobą obroku południo- 
wego, tak, że konie, obrokowane rano, 
są bez furażu do wieczora. Nie może być 
inaczej, jeśli dowódcy, zam'ast zająć się 
swemi oddziałami, lwią część czasu tra 
cą na bezpłodne konferencje. — Zamiast 
pracy — posiedzenia — skarży się kore 
spondent z 242 pułku. Jest ich tyle, że 
wprost niema czasu zająć się czemkol- 


i 


wiek, a w rezultacie ówiczen 
nie są bez ćwiczeń wstępny 
nia mając charakter papierowy, oderwa 
ny od twardej rzeczywistości życia w 
oddzi alg ch* s 


tajne recepty po swoich | 


„E CHO” 


Prasa u Prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


PIĘĆ MINUT w GABINECIE HUOYERA 


Reminiscencje waszyngtońskiej wizyty, 


Nowy Jork w październiku. 

Wfadomo powszechnie, że jest w 
zwyczaju w Białym Domu raz na ty- 
dzień przyjmować przedstawiciel pra- 
sy amervkańsk ej. Podczas podobnej 
konferene ji prezydent — zgodnie z na- 
strojem chwili — dość szczerze wypo- 
wfada swoje zdanie o różnych kwest- 


jach, podanych mu już dnia poprzednie- 


go w formie pytań. 

Niew'adomo dziękł jakiej fikcji twier 
dzenia ij orzeczenia prezydenta podawa= 
no w prasie jako zdanie osobi stości, nię- 
istniejącej w istocie, przezwanej „ofi- 


nia bojowe | cjalnym rozmówca“ (the official aaka 
ch, zarządze | man.) Przećwko temu 


zaprotestował 
| prezydent Hoover żądając, by przyzna- 
wano mu 


„ĉicostwo“ własnego zdania. 


| Wczoraj więc (25 października) pre: | wej dy spuzycji Za biurkiem. na śc'am 


zydent przyjął kilku przedstawiceł pra- 
sy francuskiej razem z amerykańskimi 
dziennikarzami. Przyjęcie odbyło się | 
w ofejalnym gabinecie prezydenta, po | 
łożosym w prawem skrzydle pałacu. | 
Jest to obszerny pokój z białemi ściana- 
mi, do którego wpada światło przez wy 
sokle okna, udekorowane zielonawo sza 
remi aksamitnemi portjeram z haftowa 
nemi emblematycznemi orłami. Orły | 
również według wzorów z przeszłego 
stulecfa zdobią żyrandole ji kandelabry. 
Pośrodku pokoju sto wielkie i 
skromne biurko prezydenta, 

na którem znajduje się telefon. bowfem 
prezydent Hoover jest pierwszym mie- 
szkańcem Białego Domu, który zażą-| 
dał telefonu pod ręką do natychmifasto- | 


Łatwy rodek. 


Wcląż chełplsz sle, kobieto, 
że jeździsz autem świetnie, 
nie tracisz orientacji, 

gdy ktoś cl drogę przetnie. 


Śmierć dziecka na deoc" © Gana pac: lorda. 


Nowa zemsta Tutenkhamena. 


Pisaliśmy już o kilku 
które się zdarzyły, w związku z opisy 
wana „zemstą pośmiertną'* faraona Tu- 
tankhamena, którego spokój grobowy 
naruszyli Anglicy, zabrawszy mumję do 
Londvnu. 

Tragiczna śmierć lorda Westbury, 
który wypadł przez okno łazienki swe- 
go apartamentu, położonego na 7 pis 
trze, potęguje jeszcze 

grozę iegendy, 
otaczającej mumię faraona. Według te- 
go podana, mumja mści się na tych któ 
rzy aotknęli jej swą świętokradzką rę- 
ką. przynosząc im nieszczęście. 

Lord Westbury posiada? w swym 
apartamencie przedmioty, 
z grobowca <róla egipskiego przez syna 
lorda kpt. Bethella. który zmarł również 
nagle w klubie w listopadzie ub. r. 

Lord Westbury liczył 78 lat. 

Byt on wielce przejęty nagłym zgo- 
nem 5wego syna, i, według oświadczeń 
sąs adów, bardzo się interesował , prze- 
kieństwem i zer mstą faraona“. 

Dzienniki 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


przyniesione | 


wypadkach, | długą listę zmarłych obcokrajowców, 


którzy stracili życie od chwili wydoby- 
cia zwłok zabalsamowanych Tufankba- 
mena z jego grobowca. 

Foza kpt. Bethellem wymienia się 
lorda Carnarvona, który finanse wał wy 
prawę archeologiczno-w rykopaliskową i 
który zmarł wkrótce po otwarciu gro” 
bowca. 

Podaje się nazwisko zmarłego rów- 
nież sir Archibalda Dauglasa Reda, któ 


|ry radził prześwietlić mumję 


promieniami utrafioletowemi. 

Wsponynają również pisma doktora 
Cervera, który pierwszy otwar! grób 
i byt zabity w wypadku samocii dowy:u 
wzmiankiją pułkownika Aubrzva Her- 
rta, stryjecznego brata lorda Carna? 
vona. który zmarł po zwiedzeniu gey 
bowca 

Wreszcie notują gazety Hyeleina 
White który się zastrzelił wymówi iwszy 
przed śmiercią tylko słowa, że jest prze 
kity nrzez faraona . 

Podczas pogrzebu lorda Westbury 


angielskie przypomina! | karawan wiozący jego zwłoki na cmen- | 


Odbito na wlas 


Co zrobisz w takim razie, 
Sportsmenko zagorzała, 

gdy — pędząc z góry — stwierdzisz: 
hamujec zły — nie działał... 


Wierna opie 


(ik 


r 
fi ih 


W í fi M 


K Mt 


lo iraszka, mój kochany — 
odrzecze mu wesoło — 
wyskoczę w mig I wsunę.., 


kamienie dwa pod koło. Ro m. 


kunka willi. 


Gdzie podziała się hrabina? 


Policja francuska poszukuje obecnie 
pewnej hrabiny, właścicielki wili w Ni- 
cei, n'edającej znaku życia o sobie prze- 
szło od roku. Poszukiwania w szczęto na 
skutek skargi kucharki. która nie może 
wyjść z podziwu į żalu że od szeregu 
IM ESięcy nie otrzymuje ani rozporzą” 
azeń żadnych, ami — co rórsza — pensji 
To zgubi one „dziecko“, mające 54 lat, 
wyczerpało uż w szelkie SI posoby, by 

odnaleźć swoją panią. 

Nie dopiqąwszy swego. pozostawiona 
Sama sobie“ bez żadnej przyszłości, ży 
jąc w nieświadomości swego losu, zde- 
cydowała się nareszcie na zawiadomi e- 
nic o wszystkiem władzę francuską. 

Jak się okazuje we wrześniu ubiegłe 
RO roku hrabina ze swą kucharką zain- 


TOEO EY ZAP OE IE EIEEE TEETE 
CANA 
tarz rrzejechał S-letnego chłopca, który 
ponićst śmierć na miejscu. 

Powyższy wypadek, w którym do- 
patrują się dalszej „ezmsty* Tutankha- 


niera wywołał w Londynie sensacyjne 
WTAŻETIU, 


w Łodzi przy, ulicy Zawadzkiej Nr, % 


stalowały się w owej willi w Nicei. We 
zwaną do Biaritz chorobą matki, wła- 
ścicielka willi powierzyła klucze służą- 
zej i poleciła czekać na dalsze instrukcje 
Minął rok i kilka. tygodni, a instrukcje 
nie nadeszły. Pensja również, Nareszcie 
mając dość tego obsługiwania siebie sa- 
mej, zniecierpliwiona tem bezrobociem 
bez kompensaty, kucharka zaczęła 
czynić poszukiwania. 

leez hrabina znikła z horyzontu, Nicea, 
Biaritz i inne miejscowości pozostały 
głuche na listy wiernej służącej, 

Jako sumienna strażniczka domu bez 
pani zwróciła się do sędziego pokoju w 
Pary żu, by ją zwolnił z obowiązków i 
dał jej możność odzyskania swoich należ 
ności. jeśli to możliwe, ą przynajmniej 
odnalezienia śladów hrabiny. Sędzia 
skazał na wszelki wypadek zaocznie hra 
bine na zapłacenie rocznej należności ku 
charce i przejął klu cze. od zapomnianej 

"Il. czekając, aż jej właścicielka przy 
Pore "Obie swój majątek i... nieukojona 
w żalu kucharkę. 


nej maszynie rotacyjnej A 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie rdpowiada; 
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znajdują się dwa wielkie awiaździsi 
sztandary. 

Takie jest tło, na którem stanął pr 
zydent przy jednych z wielu drzwi 
pokoju. | 

Dziennikarzy francuskich. — wpr 
wadził p Pell, sekretarz poselstwa and 
rykańskiego w Paryżu, — i przedstawi 
nas kolejno. 

Prezydent każdego z nas obdarzy 7 
silnym uśc'skiem dłoni i stereotypową | 
|formułą powitalną: Rad jestem widzi ol 
|pana (Very glad meet you). 

Stanęliśmy rzędem, podczas gdy 
wchodzili nast koledzy amerykańscy | 
tłumnie i pospiesznie z notesami i ołów: 
kami w ręku. 

Stanąwszy przy 
ujął plkę papierów, 
sekretarka jego, 

hardzo przystojna osoba | 
w bluzce z białej crèpe - de * Chine, I 
zaczął je przeglądać. 

Uderza przedewszystkiem przyj _ 
pierwszych słowach prezydenta Hoovs 
ra jego zupełne lekceważenie sztuk ora 
torskiej | dykcji. Ton jego jest jednostaj 
1y, 


= 


biurku, p. Hoover 
którą podała mu 


f 
E 


głos tak cichy. 
że o dwa metry odległości zatraca się 
zupełnie. N'e było jednego choćby zdaj] 
nia, którebym dosłyszał do końca. Res 
zultat dla słuchaczy jest ten, że odczuwa 
pomimo serdecznej | uprzejmej intencji 
nie budzi oddźwięku. Można coprawda 
wytłumaczyć, że 
wę przeczyta słę później. Jest to 


W! ktor 


wypowiiedzfaną mo+*T'ev mezk 
niezą<w St5flcy 


przeczalne, ale odbiera się wrażenie, żepospolityn 
prezydent uważa za grzech przypodobać wystapi z 


moni! łódz 


e 
się komukolwiek. wód 


Przyjęcie u p Lavala w przectwień- 
stwie do tego tętni życiem. Prócz mnie 
( dziennikarzy amerykańskich nie była g 
nikogo. Nie rozumieli po francusku a p. ne 
Laval nie zna języka anclelskiego, jak- 
kolwiek powstały we mnie co do tego  Waszy: 
poważne wątpliwości, gdy usłyszałemicjejc senat 
doskonały akcent, z którym wypowiejnąć jego I 
dział kilka słów po ancielsku. 


przy 
Pomfędzy pytająacymi a ich oflarąg, prezyi 
odrazu ustalił się kontakt sYmoatycZNYAzorąk pei 
W braku Innego pomieszczenia dzier * 
nikarze zostal! przyjęci w siení domu p. 2 a| 
Edge. Premier Laval z całą swobodą 
stworzył sobie trybunę i 
z trzeciego stopnia schodów, Chamb 
qórując cokolwiek nad swem audytor Na tle agit 
jum. W prostych słowach podał ścisłęemiyracji n 
! treścfwe określenie sytuacji. a potemimachu na 


rozbawłonym wzrokiem powiódł po grdkonsul zos 
nie słuchaczy, z którego padło przymaj- 
mniej dziesięć pytań naraz, 

„Odpowiedział uprzejmie nawet wá 
wczas gdy pytanie było 

tak niedyskretne. 

że p. Pell waha? się z jego tłumaczeniem 
A nawet — jeżeli mam być zupełnie 
szczery — wydawało mi sie, że figlarną 
złośliwością właśnie na takie pytana 
odpowiadał najchętniej, Z pewnym dzietże spraw: 
nikarzem amerykańskim toczył walkę waszyngt 
na słowa w sprawie senatora Borah z nat 
taką imponującą bystrośc'aumysłu i dow uma 
cipu że pomimowoli zerwały się brawa 
niezwkłe w podobnych wywiadach. 

Wieczorem dnia tego p: Laval wy- 
głosił jeszcze jedną mowe na bankiec s 
wydanym przez kolonię francuską, a o 
trzeciej z rana wyruszyliśmy w drogę 


Francj. 
Liga 
Paryż, 

Dziś o goc 


premier L 
de France 


powrotną do Francji. Co? Już?... O, 
tak: już...  nareszcie!*, 
Borzęcki. 


REES ZEEEEY " E PP TIOZOF RIVE ZO 


Podsłuchane. 


MAŁŻEŃSTWO 

— Czy pan naprawdę wierzy w to, 
że małżeństwo zawarte w miątek nie 
przynosi szczęścia 

— Naturalnie, dlaczegóżby 
miat stanow ć wyjątek? 

MA DOSYĆ 
Ona: — Władku. czy chciałbyś, by 


piątek 


jeszcze raz wrócił ten dzień. kłedyśmy 
poszli do ślubu? 
On: z przyjemnościa, ale wówczas 


parą koni nikt nie zacągnąłby mnie do 


ołtarza! 
KURACJA 


— Mój mąż pije tyle wódkł. Lekarz 
przepisał mi środek, który miałam mu 
wsypywać do herbaty. 

Czy się odzwyczafł? 
— Tak od pcia herbaty! 


NA POCZCIE 


Panna przy okienku „poste-restan'** < 
— Czy jest list pod szyfrą „Milion po.  « 
łunków* ? 

Urzędnik: Tu niema. ale może p 
zapyta w oddziale paczkowym. 


U góry: 
godzinę ; 
kowi diań 


Władysław Stypułkowski. | * 
Roman Furmański 


